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Koócluózko na co kol

Pismo ogólne Prezesa Rady Ministrów

Rok xyi
Wydanie AB

Poznań
czwartek, 25 sierpnia 1960

Cena 50 gr 
Nr 203 (5151)

List H. Ghruszczowa
do uczestników
Igrzysk w Rzymie

Przewodniczący Rady MinL
strów ZSRR 
wystosował 
ków XVII 
skich, które

N. S. Chruszczów 
list do uczestoi- 
Igrzysk Olimpij- 
rozpoczynają się

25 bm. w Rzymie.
W imieniu rządu Związku

Radzieckiego w imieniu
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Goście bułgarscy 
w Poznauskiem

Na zaproszenie oddziału po- 
enańskiego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy, bawi w Wielko- 
polsce trzyosobowa delegacja 
Dziennikarzy bułgarskich. Re­
daktorzy: Dimitr Bohev, An- 
driej Irmanow i Hristov Pan- 
|harov reprezentują centralne 
czasopisma rolnicze Bułgar- 
jkiej Republiki Ludowej.

We wtorek nasi goście zwie 
Ózili Poznań i jego zabytki, w 
środę Zakłady H. Cegielskiego 
i Fabrykę Maszyn Żniwnych 
w Starołęce. W czwartek od­
wiedzają m. in. powiat ko­
ściański, gdzie zaznajamiają 
się z. rozwojem spółdzielczości 
produkcyjnej państwowych go 
spodarstw rolnych i rolni­
czych zakładów naukowo-do- 
świadczalnych. (kj)

Niejasna sytuacja 
w Katandze

Na temat sytuacji w Katan­
dze po incydentach z żołnie­
rzami wojsk Mali pod Albert- 
ville napływają w dalszym 
ciągu, za pośrednictwem źró­
deł zachodnich, nader niejas­
ne wiadomości. Korespondent 
Associated Press uskarżał się, 
że otrzymanie konkretnych 
informacji jest niemożliwe. 
Agencja France-Presse w de­
peszy z Elisabethville pisze o 
żywym zaniepokojeniu „bun­
tem wojsk Mali”. Samozwań­
czy „rząd” Katangi wyzyskuje 
te zajścia do lansowania te­
zy, iż grozi mu niebezpieczeń­
stwo ze strony pewnych jed­
nostek wojsk ONZ i wobec 
tego domaga się niezwłoczne­
go zastąpienia tych jednostek 
innymi. Przypomina on przy 
tym, że w ogóle nie ubiegał 

o interwencję międzynaro­
dowych sił zbrojnych. (PAP)

Hokeiści grają z Japonią

WMDOMO^Ci

piątek na turnieju w 
Rzymie hokeiści spotkają się 
z drużyną Japonii. Polacy 
Znaleźli się w grupie drugiej, 
do której -weszła także repre- 
zontacja Pakistanu i Argen­tyny.

Z Japonią Polacy walczyli 
ylko raz. Mecz rozegrany zo- 
^1 _ podczas Festiwalu Mło- 
dzieżowego w Moskwie. Spot- 
*anie zakończyło się wyni- 
iem remisowym 1:1. (p)

Amerykanin Avery Brunda- 
będzie nadal pełnił funkcje 

^eWodniczącego Międzyna- 
‘^^ego Komitetu Olimpij- 

'^o. Na kongresie MKO1 
Rzymie postanowiono prze- 

Uzyćkadencję przewodniczą- 
na dalsze 4 lata.

Bokserskie mistrzostwa
Posiedzeniu Międzynaro- 

Federacji Bokserskiej 
no . ■ w Rzymie postanowio- 

że następne pięściarskie 
^strzostwa Europy odbędą 

czerwcu 1961 r. w Bel- 
Sradzie. (h)

Kraków wzbogaci się o 
pomnik. Będzie nim wielka 
Tadeusza Kościuszki na

nowy 
statua 
koniu.

Montaż pomnika zlokalizowane­
go na Wawelu dobiega końca.

CAF — fot. Węgłowski

Tl kazało się pismo okólne Prezesa Rady Mini- 
strów w sprawie pomocy przy usuwaniu 

szkód powodziowych. Powódź, która w ostatnich ty­
godniach dotknęła nasz kraj — stwierdza dokument

centralnych) do udzielania po­
mocy w przygotowaniu i reali­
zowaniu akcji usuwania szkód 
powodziowych. (PAP)

własnym Chruszczów wita 
przedstawicieli sportowców ca­
łego świata i życzy im, by: 
XVII Igrzyska Olimpijskie 
przyczyniły się do dalszego 
zacieśnienia braterskich kon­
taktów między sportowcami 
różnych krajów.

Rząd radziecki — głosi list! 
— przywiązuje wielkie zna* 
ozenie do spotkań sportowa 
ców różnych krajów i udzielał 
im wszechstronnego popar-i 
cia. Jesteśmy przekonani, ie 
XVII Igrzyska Olimpijskie 
będą nowym krokiem na dro-i 
dze do pogłębienia zaufania ł 
przyjaźni między narodami 
wszystkich krajów7. (PAP)

— spowodowała znaczne

Wielkopolska nadal przoduje 
w odstawach ziarna

Sprzyjająca ostatnio pogoda umożliwiła rolnikom nie tylko 
przyspieszenie sprzętu zbóż z pól, ale także przeprowadzanie 
omłotów. Z poszczególnych województw donoszą w związku 

' ' ' ziarna z tegorocznych zbiorówz tym o zwiększeniu dostaw 
dla państwa.

W pierwszej dekadzie sierp 
nia gospodarstwa chłopskie i 
państwowe dostarczały dzien­
nie do punktów skupu nie wię 
cej niż tysiąc ton ziarna, a 
obecnie dzienny skup przekra-- 
cza już ponad 10 tysięcy toh.

Ogółem gospodarstwa
chłopskie i państwowe do­
starczyły państwu z tego­
rocznych zbiorów przeszło 
80 tysięcy ton, ziarna kon­
sumpcyjnego. Przodują w 
dostawach rolnicy gospoda­
rujący indywidualnie i spół­
dzielnie produkcyjne.
Niższe dostawy z PGR na­

leży tłumaczyć tym, iż są one 
w większości wypadków zaję­
te omłotami i dostawami prze­
de wszystkim kwalifikowa­
nych zbóż siewnych. Jeżeli zaś 
chodzi o poszczególne woje­
wództwa, to najwięcej ziarna 
z tegorocznych zbiorów dostar

Totek po 185 tys.zł
„Totalizator Sportowy” za­

wiadamia, że w specjalnym 
konkursie sportowym „Toto- 
Lotek’’ z dnia 21 sierpnia 1960 
r., stwierdzono: 7 rozwiązań z 
5’prem., wygr. po ok. 185.597 
zł* 173 rozw. z 5 zw., wygrane 
po ok. 7.510 zł; 9.304 rozwiąz. 
z 4 traf., wygr. po ok. 209 zł; 
149.764 rozw. z 3 traf., wygr. 
po ok. 13,— zł.

Komunikuje się jednocze­
śnie, że w zakładach piłkar­
skich na dzień 28 VIII 1960 r. 
nie będzie brane pod uwagę 
spotkanie: „Polonia” Gdańsk 
— „Unia” Racibórz, które zo­
stanie rozegrane w terminie 
późniejszym. (PAP)

czyli rolnicy Wielkopolski — 
przeszło 22 tysiące ton.

Z dużą pomocą w tegorocz­
nym skupie zbóż przychodzą 
rolnikom Państwowe Zakłady 
Zbożowe, które przyjmują ziar 
no o wilgotności nawet powy­
żej' 20 proc, i podsuszają je we 
własnych suszarniach. (PAP)

Tak jeżdżono

w końcu lipca 1880 roku Poznań 
otrzymał komunikację miejską.
Pierwszy tramwaj był ciągniony 
przez konie, a trasa jego prowa­
dziła z Dworca Głównego do 
Osfrowia Tumskiego. Dyrekcja 
przedsiębiorstwa posiadała wów­
czas 20 takich konnych wozów 
tramwajowych, a długość pierw­
szej linii wynosiła 3,4 km. W cią­
gu pierwszego roku istnienia 
tramwaje konne przewiozły 
450 000 pasażerów. Jakież to zni­
kome liczby w porównaniu z 
dzisiejszymi osiągnięciami MPK. 
Przedsiębiorstwo posiada obec­
nie 330 tramwajów elektrycznych 
i wozów przyczepnych, 102 au­
tobusy, 18 trolleybusów i 195 ta­
ksówek. Długość wszystkich linii 
komunikacji miejskiej wynosi po­
nad 228 km, a w tym roku same 
tramwaje przewiozą 210 milio­
nów pasażerów. Z okazji 80-lecia 
istnienia tramwajów, MPK uru­
chomiła wczoraj historyczny tram 
waj konny z 1880 reku. Nasz fo­
toreporter „złapał" go właśnie 
na trasie jednego z pierwszych 
kursów ul. Głogowską. Sensacja 
nie lada! Uciechy sporo, szcze­
gólnie dla tych, którzy po raz 
pierwszy oglądają takie dziwo 

na ulicach Poznania, (c)
Fot. — K. Przychodzki

szkody. Sprawa najrych­
lejszego ich usunięcia wy­
maga wysiłku i twórczej 
inicjatywy całego społe­
czeństwa -oraz wykorzysta­
nia rezerw gospodarczych 
w ramach podejmowanych 
czynów społecznych.

Zobowiązuje się prezydia rad 
narodowych do natychmiasto­
wego zorganizowania i kie­
rowania społeczną akcją po­
mocy w usuwaniu szkód spo­
wodowanych powodzią. Do 
akcji tej zaleca się włączenie 
w szerokim zakresie organiza­
cji społecznych, w tym — rów 
nież młodzieżowych.

Prezydia wojewódzkich 
rad narodowych zorganizują 
pomoc w akcji usuwania 
szkód w drodze czynów spo­
łecznych przez te powiaty, 
które nie doznały klęski po* 
wodzi lub doznały jej w mi­
nimalnym stopniu. Będą czu 
wać, by wypłacone odszko­
dowania za zniszczone bu­
dynki zużyto na ich remont 
łub odbudowę.
Czyny społeczne w zasadzie 

powinny być realizowane wła­
snymi siłami społeczeństwa, 
przy czym niezbędne środki fi- 
nansowe i materiałowe mogą 
być uzyskane m. in. z wpły­
wów osiągniętych w drodze 
sam ©opodatkowania się lud­
ności, przede wszystkim nie 
dotkniętej powodzią.

W akcji odkażania studni i
zabezpieczenia Wody pitnej
oraz odwadniania budynków 
—należy korzystać z pomocy 
straży pożarnych oraz stacji 
s an it a rno- epi d em i ol og iczn yc h.

Do akcji usuwania szkód na 
leży pozyskać młodizież aka­
demicką.

Pismo okólne zobowiązuje 
właściwych ministrów (kierów 
ników urzędów i instytucji

Nowy delegat USA
We wtorek, stałym delega­

tem Stanów Zjednoczonych do 
ONZ mianowany postał ofi­
cjalnie przez prezydenta Eisen 
howera James J. Wadsworth, 
dotychczasowy zastępca dele­
gata. Wadsworth zastąpi Ca- 
bot Lodge’a. (PAP)

Uf 40 rocznicą Pou/stania

Wyhodowano żyto 
odporne na wylęganie

W Borku Fałęckim — stacji 
doświadczalnej Instytutu Ho­
dowli i Aklimatyzacji Roślin 
— uzyskano już pierwsze, pozy 
tywne rezultaty w pracach nad 
wyhodowaniem zbóż odpor­
nych na wylęganie. Wyhodo­
wana w tym ośrodku nowa 
odmiana żyta, tak zwanego 
tetraploidalnego — mimo tego 
rocznych deszczów i wichrów 
— nie wyległa, a ponadto wy­
kazała większą plenność niż 
inne odmiany uprawiane po­
wszechnie przez naszych rol­
ników. Odznacza się ona grubą 
i sztywną słomą oraz dużymi, 
ciężkimi kłosami.

Badania obejmują również 
pszenicę jęczmień i owies. O- 
becnie starania naukowców 
zmierzają w kierunku umoc­
nienia cech nowej odmiany ży­
ta oraz przekazania jej jak 
najszybciej do szerszej upra­
wy. (PAP)

Parę dni temu pisaliśmy o 40 roct 
nicy Powstania Śląskiego. W ra­
mach obchodów tego święta od­
były się spotkania weteranów 
walki o polski Śląsk. Ha zdjęciu: 
uczestnicy II i III powstania: To­
masz Niesyto, Jan Sztyneer, Jan 

Pensor.

CAF — fot. Jakubowski'

W ciągu jednej nocy 
7 pożarów

Gwałtowna burza z wyładó 
waniami atmosferycznymi, ja 
ka przeszła w nocy z wtorku 
na środę nad częścią woje­
wództwa łódzkiego, spowodo­
wała szereg pożarów. W 7 
miejscowościach powiatów 
Piotrków, Podobice i Łask 
spłonęło od pioruna kilka do­
mów mieszkalnych oraz za­
budowań gospodarczych.

PAP

Nadal przewodniczy

Zniżki kolejowe 
dla uczących się 
korespondencyjnie

Osoby pracujące zawodowo 
— słuchacze kursów w państ­
wowych zakładach naukowych 
oraz w innych zakładach ma­
jących jednak prawa państwo 
we, w których nauka odbywa 
się drogą korespondencyjną 
lub zaocznie, będą mogły od 
nowego roku szkolnego 1960/61 
korzystać z 50 proc, ulgi na 
przejazd z miejsca zamieszka­
nia lub pobytu — do ośrodka 
naukowego w którym się uczą.

Ulga ta obejmuje najwyżej 
10 przejazdów miesięcznie — 
tam i z powrotem — na kon­
sultacje, egzaminy i inne obo­
wiązkowe zajęcia przewidzia­
ne programem nauki. (PAP)

Alarm w bazach
Sąd wojskowy w amerykan 

skiej bazie lotniczej w Seult- 
horpe przystąpił właśnie do 
przesłuchania amerykańskiego 
wojskowego Schumachera, o- 
skarżonego o kradzież 100 pi­
stoletów i 4 karabinów ma­
szynowych, gdy nagle przera- 
raźliwie zawyły syreny alar­
mu lotniczego, a głośniki prze 
kazywały rozkaz wzywający 
obsługę bazy do gotowości bo 
jowej. Posiedzenie sądu zo­
stało przerwane. Po jakimś 
czasie z bazy lotniczej wystar 
tcwały bombowce amerykań­
skie z bombami atomowymi 
na pokładzie.

Alarm który trwał 9 go­
dzin, ogłoszony był we wszyst 
kich bazach amerykańskich w 
Anglii. W ciągu kilku godzin 
krążyły nad Anglią samoloty 
amerykańskie z bronią ni­
szczycielską.

Jak wiadomo, alarmy takie 
śą częścią składową poczynań 
Pentagonu, mających na celu 
dodawanie „otuchy” sojusz­
nikom z NATO. Wywołują 
one wśród Anglików głębokie 
oburzenie. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
raann. sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz I Wiesław 
Porzyckl. kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Cofta. 
sportowego — Tadeusz Kacz. 
marek, terenowego — Józel 

Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis Informacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Wykonali 
roczny plan 

Brygada ścianowa Zdzisława 
Szydly z kopalni węgla „Gen. 
Zawadzki” w Dąbrowie Górni­
czej, jako jedna z pierwszych 
w przemyśle węglowym wyko­
nała w dniu 20. VIII. 1960 roku 
roczny plan wydobycia. Do koń­
ca roku brygada wydobędzie 
dodatkowo 25 000 fon węgla. Na 
zdjęciu: brygada Szydły powra­

ca po skończonej szychcie.
CAF — fot. Kondracki

„Szczyt jesienny" na kolei
5 mSn. wagonów sezonowych ładunków

V a kilka dni na całej sieci kolejowej rozpocznie się oży 
wiony ruch — najgorętszy dla PKP okres jesienno- 

zimowych przewozów. W tym roku w tak zwanym „szczy­
cie” kolej będzie musiała przewieźć ok. 68,3 miliona ton ła­
dunków (w ubiegłym roku przewieziono ok. 66 min son).

Czołowe miejsce na opraco­
wanych już listach przewozo­
wych zajmują w tej chwili 
ziemniaki — ok. 2 milionów 
ton. W związku z dobrymi 
urodzajami przewiduje się 
również, że w tym roku PKP 
przewiozą do cukrowni więcej 
buraków, niż w ubiegłym roku 
(w 1959 r. podczas kampanii 
cukrowniczej koleje przewio­
zły ok. 6 milionów ton bura­
ków).

„Koliber" 
niebawem na rynku

W zakładach wyrobów elek 
trotechnicznych „Eltra” w 
Bydgoszczy przystąpiono do 
wykonania pierwszej serii 
„Kolibrów” — nowych pol­
skich miniaturowych radio­
odbiorników na tranzystorach. 
„Koliber” jest zbliżony pod 
względem wyglądu do swej 
„starszej siostry” — „Eltry”, 
znanej już tysiącom polskich 
< zagranicznych turystów’. 
„Koliber” jest lekki, łatwo 
można go zmieścić w kieszeni 
plecaka czy skafandra. Posia­
da on aż 2,5-krotnte wyższą 
moc wyjściową od Eltry, co 
umożliwia znacznie lepszy od 
biór audycji na pełnym za­
kresie fal średnich oraz — 
dodatkowo — na wybranej 
stacji na falach długich (np. 
Warszawa I). Nowy radiood­
biornik już niebawem ukaże 
się w sprzedaży. (PAP)

Wybuch 
paliwa rakietowego

Już po raz drugi w .tym 
tygodniu w bazie Irldian 
HEAD oddalonej około 30 km. 
cd Waszyngtonu nastąpił wy­
buch paliwa rakietowego.

Brak doniesień co do ofiar 
wybuchu i strat materialnych.

W czasie pierwszej eksplo­
zji zginęła jedna osoba, a 20 
odniosło rany. (PAP)

Niewybredne metody

Olimpiada z podtekstem
Jest coś niezwykle wzruszającego w idei przy 

świecającej igrzyskom olimpijskim, które prze­
żywa w tej chwili cały świat. Miliony ludzi śle­
dzi z zapartym oddechem szlachetne zmagania 
wielu tysięcy uczestników przybyłych z blisko 
setki krajów, dopatrując się w ich walce nie 
tylko momentów rywalizacji o uzyskanie jak 
najlepszych wyników, lecz również konkretne­
go symbolu braterstwa ludów bez względu na 
kolor skóry, odrębność języka, albo przekona­
nia polityczne. Te same miliony ludzi pragną 
jednocześnie widzieć w igrzyskach olimpijskich 
urzeczywistnienia idei pokoju, które przyświe­
cało olimpiadom heleńskim, a których tradycje 
i kontynuację podjęła nasza niepokojona cią­
głymi wojnami i sporami epoka współczesna.

Pojawiły się nawt głosy na­
zywające rząd włoski „gabine­
tem olimpijskim” w nadziei, 
że w okresie wielkiego święta 
Włoch, .złagodnieje napięcie 
polityczne umysłów, w zapom-

Ministerstwo Komunikacji 
opracowało już plan jesien­
no-zimowych przewozów. 
M. in. ustalono, że w tym 
roku transporty dostarczane 
będą bez przerw’ — także 
w porze nocnej oraz w nie­
dzielę i święta.
Mimo, że tabor towarowy 

PKP powiększył się w tym 
roku o ok. 5 tysięcy wagonów 
— kolej liczy się z tym, iż 
nie będzie mogła podjąć się — 
zwłaszcza w październiku i li 
stopadzie — przewozu pew­
nych ilości materiałów. Dla­
tego już teraz kolejarze ape­
lują do swych klientów, by 
wcześniej starali się zapewnić 
sobie dostawy wagonów,, a 
także by w jak najszerszym 
stopniu korzystali także z 
komunikacji samochodowej 
oraz rzecznej.

W tzw. „szczycie jesien­
nym” PKP dostarczyć będą 
musiały k. 5 milionów wa­
gonów sezonowych ładunków.

API

Lotnisko 
w centrum Moskwy

Obok trzech istniejących lot­
nisk moskiewskich — Szere- 
metjewo, Wnukowo j Bykowo 
— mieszczących się w znacz­
nej odległości od granic mia­
sta, powstanie wkrótce ,nowy 
port lotniczy na Prospekcie 
Leningradzkim, prawie w sa­
mym śródmieściu Moskwy.

Posiadać on będzie długi, bo 
ponad 300-metrowy budynek 
dla pasażerów oraz dwa gma­
chy 12-piętrówe. Projekt prze­
widuje szerokie zastosowanie 
szkła, duraluminium, orgalitu, 
mas plastycznych. Zaplanowa­
no uruchomienie licznych kio­
sków. restauracji, kina, poczty, 
rozmównicy międzymiastowej.

Projekt portu został za­
twierdzony j wkrótce rozpocz­
nie się jego realizacja, Budo­
wa ma być ukończeń* w roku 
przyszłym. (PAP) 

nienie pójdą spory partyjne a 
całe społeczeństwo włoskie 
stworzy nastrój, który sportow 
com i gościom olimpijskim po­
zwoli w spokoju i podniosłej 
atmosferze przeżywać wielkie 
chwile.

W tym kontekście, olimpia­
da rzymska jako impreza nie­
zwykłej miary posiada swoisty 
wyraz polityczny w znaczeniu 
dodatnim i promieniować bę­
dzie swym zasięgiem na szero­
kie peryferie międzynarodowe.

Niestety, są koła, które im­
prezę olimpijską pragną wy­
korzystać dla swoich własnych 
celów i uczynić z niej narzę­
dzie przewrotnej propagandy, 
skłócenia narodów oraz siania 
uczuć nienawiści.

Te międzynarodowe ośrodki, 
którym niemiłe są pokojowe 
nastroje, przyświecające igrzy­
skom i dla których każda im­
preza tego typu jest solą w 
oku, poruczyły zadanie rożnie 
cenią irrydenty m. in. kołom 
watykańskim. Jak podaje pra­
sa zagraniczna — utworzona 
została w kręgach „Akcji Ka­
tolickiej” specjalna komisja z 
zadaniem opracowania progra 
mu działania dla przyciągnię­
cia do „Zachodu” jak najwię­
kszej ilości atletów biorących 
udział w igrzyskach, oraz wie­
lu gości, przybyłych z krajów 
Europy wschodniej.

Nici tych niecnych poczy­
nań sięgają wprawdzie kół 
kościelnych, lecz biorą swój 
początek w machinacjach wy 
wiadu amerykańskiego i za- 
chadnioniemieckiego, którym 
patronują Allan Duli es oraz 
jego bezpośredni podopiecz­
ny na kontynencie europej­
skim zachodnioniemieckli ge­
nerał Gehlen. I nie trzeba 
zbyt dużej przenikliwości, 
aby rozeznać się w celach i 
tendencjach swych kół.

Nauka ratownictwa
Jednym z najlepszych sposobów 
przywrócenia do życia topielca 
jest poza sztucznym oddycha­
niem — wdmuchiwanie mu po­
wietrza z ust do ust. Lekarz 
szwedzki, Arne Ruben, skonstruo­
wał model, na którym kandydaci 
na ratowników mogą ćwiczyć tę 
metodę. Żołądek i płuca modelu 
wykonane są z plastiku, do tego 
zaś przyuczone są kark i głowa. 
Ogółem wykonano 5 takich mo­

deli.
Fot. — CAF

Według doniesień dzienni­
karskich, w jednym z klaszto­
rów rzymskich zorganizowano 
centrum, w którym ewentualni 
zbiegowie znaleźliby czasowy 
przytułek, zanim zostaną wy- 
eksportowani dalej, i użyci do 
wiadomych celów. W sukurs 
tym zamiarom przyjść mają 
afisze, broszury, rozprawki 
rozkolportowane po całym 
mieście. Nie trzeba dodawać, 
że nie mają one nic wspólne­
go ani ze sportem, ani z reli- 
gią. Cała ta specyficznego ty­
pu „literatura” publikowana 
jest w dwudziestu językach, a 
ich treść stanowią niewybre­
dne i odpowiednie zawoalo- 
wane inwektywy pod adresem 
krajów obozu socjalistycznego. 
Także wielkie ilości zachod­
nich agentów, „naganiaczy” i 
zdrajców otrzymało z bliżej 
nieokreślonych źródeł paszpor 
ty na przyjazd do Rzymu. Ich 
celem będzie werbowanie spor 
towców i gości, którzy dadzą 
się wziąć na lep ich przewrot­
nej propagandy.

*
Nie są to oczywiście pró­

by i metody nowe. Mogą 
ci albo inni ulec pokusie i 
dać się skusić szaleńczej w 
swych tendencjach propa­
gandzie; lecz nie o plewy 
przecież ani o odpryski cho 
dzi. Żniwa, które zbiera w 
Rzymie międzynarodowa 
solidarność sportowców i 
ludzi dobrej woli całego 
świata, uosobiona w naj­
piękniejszej idei olimpij 
skiej, wyda w przyszłości 
ziarna, które może już nie­
zadługo przyniosą żywią­
cej nadzieje ludzkości po­
kój. Pokój oparty na 
współżyciu i współpracy 
narodów całego świata.

Jan Markowski

Z kroniki sądowej

Z Niszczewa do „Buenos Aires"
Prokurator m. Poznania zastosował areszt wobec Michała 

Jankowskiego (z Bydgoszczy) i jego syna — Olgierda,
właściciela gospodarstwa w

Co wykazało dotychczasowe 
śledztwo? Jankowscy, działa­
jąc w trójkącie Poznań—Byd­
goszcz — Warszawa, opowia­
dali upatrzonym ofiarom ba­
jeczki o swych znajomościach 
i powiązaniach z rozmaitymi 
krezusami. Nawet w Kanadzie

XVI święto lotników
Spotkanie - imprezy — zawody

Wdniu wczorajszym powołano do życia Komitet 
Obchodu „Dni Lotnictwa” w woj. poznańskim. 

Na czele Komitetu, w skład którego weszli przed^ 
stawiciele partii politycznych, organizacji społecz. 
nych i władz, stanął przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej miasta Poznania — Franciszek 
Frąckowiak. Z tej okazji przedstawiciel „Głosu” po. 
prosił jednego z członków Komitetu — przedstawi- 
cielą Wojska Polskiego o kilka informacji.

— Panie pułkowniku, mo 
że kilka słów o samym 
święcie.

— Jak już Czytelnikom „Gło 
su” zapewne wiadomo, w roku 
bieżącym obchodzimy po raz 
szesnasty „Dni Lotnictwa”. Ob 
chody rozpoczęły się 23 sier­
pnia, w dniu wejścia do walki 
I pułku lotniczego „Warsza­
wa”, który w rejonie Warki z 
powodzeniem atakował zgru­
powania hitlerowskich czoł­
gów. Wiele się zmieniło od cza 
su, gdy nasi lotnicy latali na 
„Jakiach” i „Iłach”. Dziś lot­
nictwo nasze dysponuje nowo-

Dalszy wzrost 
bezrobocia w USA

Jak donosi „The Worker” w 
stanie Michigan zanotowano 
estatnio poważny wzrost bez­
robocia. Jedynie w ciągu dru­
giej połowy liipca br. straciło 
pracę ponad 30 tys. osób, co 
spowodowało podniesienie się 
ogólnej liczby bezrobotnych w 
tym stanie do 260 tys. W sa­
mym tylko Detroit zarejestro­
wanych jest około 135 tys. bez 
robotnych.

Wiceprzewodniczący centrali 
związkowej AFL-CIO, Walter 
Reuther zwrócił uwagę, że po­
za 4,4 ipln. całkowicie bezro­
botnych istnieje 2,9 min. robot 
ników zatrudnionych tylko 
częściowo. Reuther wyraził za 
niepokojenie z powodu faktu, 
że bezrobocie wśród robotni­
ków murzyńskich jest dwu­
krotnie wyższe niż wśród bia­
łych. (PAP)

Niszczewic (powiat Szamotuły).

Jankowscy kupili auto i 
ciągnik. Molestowani zaś przez 
wierzycieli, zaczęli zaciągać 
nowe pożyczki, by spłacić sta­
re. W końcu powinęła im się 
noga. Rezonu jednak nie stra­
cili. Jeszcze teraz w śledztwie 
upierają się, że wystarczy je­
den telefon do Argentyny, by 
pokryć wszystkie długi. Z okła 
dem... (ak)

Aresztowanie
szpiegów 
amerykańskich w NRD

Organy służby bezpieczeń­
stwa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej dokonały are 
sztowama 14? agentów wy­
wiadu amerykańskiego dzia­
łających na terenie NRD — 
podaje agencja ADN. Aresz­
towania zastały przeprowa­
dzone na podstawie materia­
łów central wywiadowczych 
USA w Niemczech zachód-, 
nich i w Berlinie zachodnim, 
które «nąlazły się w dyspozy­
cji otfgai)ów bezpieczeństwa 
NRD. ;

Jak wynika z .komunikatu 
władz bezpieczeństwa NRD, 
przy aresztowanych znalezio­
no bogaty materiał dowodo­
wy, jak nadajniki radiowe, 
szpiegowskie aparaty fotogra­
ficzne. broń, fałszywie doku­
menty, oraz inne rodzaje wy­
posażenia agentów wywiadu.

Akcja likwidacji amerykań­
skiej sieci szpiegowskiej trwa 
w dalszym ciągu i, jak podaje 
komunikat, należy liczyć się 
z dalszymi aresztowaniami. 

czesnymi odrzutowcami 
skiej produkcji, ma do zan«to. 
wania szereg poważnych suk. 
cesów i z jego dorobkiem 
chcemy jak najszerzej zapo- 
znać społeczeństwo.

— Jakie ciekawsize im, 
prezy przewiduje się w 
„Dniach Lotnictwa”?

— Pierwszy cel to zbliżenie 
do społeczeństwa. Dlatego też 
przewidujemy szereg spotkań 
lotników z młodzieżą ązkolną 
z załogami większych zakła­
dów pracy, z młodzieżą wiej­
ską. Temu samemu celowi bę. 
dzie służyła wystawa fotogra- 
fiki lotniczej, oraz rysunków 
dziecięcych o tematyce lotni­
czej w hali MTP. Dla najmłod 
szycii organizujemy małe za- 
/wody balonowe „Gordon Ben- 
neta” oraz pokazy modeli od 
„Montgoifiera” do odrzutow­
ca. Nie obejdzie się również 
bez tradycyjnej lotniczej „Zga 
duj-Zgaduj” w auli Uniwersy. 
tetu.

— A co zobaczymy w po. 
wietrzu?

— Na lotnisku poznańskim 
„Lotu” odbędą się wielkie po­
kazy. Złożą się na nie akro­
bacje zespołowe i indywidu- 
aln.2, wykonane przez pilotów 
wojskowych. Piloci Aeroklubu 
zademnstrują na szybowcach 

.Jastrzębiach' „Mu-
chach” — pilotaż indywidual­
ny i zespołowy. Również ich 
dziełem będą akrobacje na 
samolotach „Jak 18” i „Zlin”. 
Niewątpliwą atrakcją będzie 
zespołowy skok spadochrono­
wy z 20 sekundwym opóźnie­
niem. Poznaniacy zobaczą też 
wyciągnięcie przez helikopter 
szybowca i jego start z liny 
w powietrzu. Pokaz lotnictwa 
sanitarnego zakończy tą cie­
kawą imprezę. Niespodzianką 
dla publiczności będzie rozlo­
sowanie kilkunastu bezpłat­
nych przejazdów samoloto­
wych nad Poznaniem. Poza 
tym we wszystkich miastach 
powiatowych zorganizujemy 
w mniejszym zakresie choć 
bardzo ciekawe imprezy lot­
nicze.

Rozmawiał:
, Jerzy Knapik

Wiadomości 
zlotowe

GOŚCIE Z NRD
VK7 czoraj przybyli pierwsi 
’’ zagraniczni goście na 

zlot. Są nimi instruktorzy pi°' 
nierów niemieckich z Cottbu- 
su. Powitano ich serdecznie w 
Komendzie Chorągwi a następ 
nie goście udali się do LednO; 
góry na spotkanie „harcerskie] 
fali”, która wczoraj dotarła na 
wyspę.

W SOŁACZU RUCH
Drace przy ustawianiu na- 

miotów w pełnym toku- 
Dziś wieczorem musi być JuZ 
miasteczko przygotowane na 
przyjęcie wszystkich zlotowi' 
czów. Nic więc dziwnego, 
uczestnicy obozu drużynowych 
ustawiający namioty, ^el 
sporo roboty. Całe szczęście, 
pracy pomagało i wojsko. 
miasteczka zajrzał też gospO' 
darz terenu, na którym rniesC 
się obóz — przewodniczącą 
DRN Poznań-Jeżyce — ^a' 
dysława Klawiter.

W MDK
IVłaśnie kończy się urZ^' 

dzanie wystawy harcer­
skiej w Młodzieżowym Donn 
Kultury przy Al. Stalingrad2' 
kiej. Ciekawe zdjęcia, rysun^j 
totemy, wszystko w estetyce 
nej oprawie. Komendant Cn 
rągw’i — Czesław Żakows^ 
żałuje, żc wystawa nie oaby 
wa się bliżej centrum 
Na pewno ludzie przyjdą 1 
ją zobaczyć. Zasługuje na

i Buenos Aires. Z kolei wspo­
minali o śmiałych projektach 
rozwoju gospodarstwa (było 
bardzo zaniedbane) i otwarcia 
przedsiębiorstwa transporto­
wego, co w sumie miało przy­
nieść bajońskie zyski. Po tych 
„mowach” następowała proś­
ba o pożyczkę. Zasugerowane 
ofiary płaciły. Ogółem około 
300 tysięcy zł.!
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Aorty z plastyku
Próbka brwi z wnętrza serca

C
hirurgiczne leczenie chorób serca 
jest jednym z wielkich osiągnięć 
współczesnej medycyny. Zanim 
uzyskano pomyślne rezultaty trze 
ba było pokonać wiele poważnych 

trudności.
Uczeni ZSRR mogą szczycić się tym, że 

wnieśli cenny wkład w rozwiązanie tego pro­
blemu.

W końcu ubiegłego stulecia 
niektórzy chirurdzy wa­

żyli się na zszywanie ran ser­
ca i to jedynie w przypadku, 
gdy niepodjęcie tej operacji i 
tak niechybnie groziło zgonem 
pacjenta. Jednakże musiało u- 
płynąć jeszcze wiele czasu, za­
nim stało się możliwe pomyśl­
ne oporowanie chorego serca. 
Na temat najnowszych osią­
gnięć w dziedzinie chirurgii 
serca, publikujemy wypowie­
dzi laureata Nagrody Leninow 
sklej, prof. E. Miszałkim.

— Jedną z głównych prze­

fczwr
PARYŻ ZAGROŻONY
Francuskie Zgromadzenie 

Narodowe uchwaliło ostat­
nio projekt ustawy, która 
przewiduje, że wszelkie 
przedsiębiorstwa przemysło 
we, handlowe, czy instytu­
cje, mające zamiar posiadać 
swe lokale w Paryżu, będą 
płaciły podatek w wysoko­
ści 200 franków od metra 
zajmowanej powierzchni u- 
żytkowej. Do tego rodzaju 
drastycznych pociągnięć 
zmusiła parlament trudna 
sytuacja lokalowa w Pary­
żu, w którym już w tej 
chwili nie posiada mieszkań 
około 300 tysięcy osób.

Gdyby bowiem nie wstrzy 
mano procesu koncentracji 
ludności, liczba mieszkań­
ców w tym mieście wzrosła 
hy w ciągu najbliższych 5 
lat o około 2 miliony osób.

PRZESZŁO MILION
W ubiegłym roku noto­

wano w Polsce 821 tysięcy 
różnego rodzaju pojazdów 
mechanicznych, a więc wie 
lokrotnie więcej niż przed 
wojną, kiedy mieliśmy ich 
zaledwie 54 tysiące. Jeszcze 
większy wzrost motoryzacji 
nastąpi w najbliższych la­
lach i w rezultacie już w 
1965 roku ma kursować na 
polskich drogach 210 tysię­
cy samochodów osobowych 
i 156 tys. ciężarówek, 176 
tys. ciągników’, 14.500 auto­
busów7 i 750 tys. motocykl’.

szkód był szoik często zjawia­
jący się przy zabiegach chirur­
gicznych klatki piersiowej. Po­
wikłanie to może doprowadzić 
do zgonu. Zwykła narkoza, sto­
sowana dawni eg — podkreśla 
prof. Miszałkin — nie zapobie­
gała szokom.

Obecnie narkozę wprowadza 
się przez rurkę bezpośrednio 
do tchawicy operowanego j w 
len sposób uzyskuje się ogól­
ne znieczulenie.

KIEROWANIE 
ODDYCHANIEM

T stotną przeszkodą w pomyśl 
nym przeprowadzeniu o- 

twarcia klatki piersiowej by­
ło również to, że w czasie ope­
racji powietrze zwykle przeni­
kało do opłucnej i chory tracił 
możność oddychania. Obecnie 
przez wprowadzoną do tcha- 
wicy rurkę można podwyższyć 
ciśnienie w płucach i w ciągu 
całej operacji niejako wenty­
lować płuca.

Metoda ta otrzymała nazwę 
„kierowania oddychaniem”.

Dawniej silne krwotoki, wy­
wołane przy operacji serca, 
niosły ze sobą śmiertelne nie­
bezpieczeństwo.

Obecnie chirurdzy przetacza 
ją krew nie tylko do żył cho­
rego, lecz w nadzwyczajnych 
wypadkach, aby szybciej do­
tarła ona do serca — również 
i bezpośrednio do arterii.

Lekarze nauczyli się zapo­
biegać i takim niebezpiecznym 
powikłaniom, jak zdarzające 
się niekiedy tzw. trzepotanie 
serca obnażonego w czasie o- 
peracji.

Specjalny aparat przywraca 
rytmiczne skurcze serca.

GÓRĄ 
SZTUCZNE SERCA

EA uże znaczenie przy ope- 
racji posiada możność 

wyłączenia serca z systemu 
krwi obiegu. Specjalny aparat 
— sztczne serce — przejmuje 
wtedy pracę płuc i serca.

W chirurgii serca stosuje się 
również i metodą hipotermii.

Aby nie narażać komórek 
mózgowych operowanego na 
brak tlenu, niekiedy trzeba u- 
ciekać się do obniżenia tempe­
ratury ciała chorego — hipo­
termii. Ostatnio w chirurgii 
serca i naczyń stosuje się pre­

paraty, które pozwalają regu­
lować krwiobieg, obniżać ciśnie 
nie krwi, czynić krwiobieg wy 
równanym, niezależnym od 
pracy chirurga w toku opera­
cji.

NYLON
I SZTUCZNE ZASTAWKI

T> rof. Miszałfcin wskazuje
A na jeszcze jedno osiąg­

nięcie, które znacznie uprasz­
cza operację serca.

— Mam na myśli skonstru­
owany w Związku Radzieckim 
oryginalny aparat dla zszywa­
nia uńczyń krwionośnych. Po­
sługując się nim — wyjaśnia 
profesor — lekarz może wy­
mieniać wadliwe odcinki na­
czyń innymi, wziętymi ze 
zwłok, albo rurkami z mas pla 
stycznych.

W ogóle masy plastyczne — 
lawsan, nylon, kapron i inne 
— stasuje się coraz szerzej 
w chirurgii serca i naczyń. 
Obecnie sporządza się z nich 
nawet protezy zastawek ser-' 
ca, protezy tak ważnych na­
czyń, jak aorta, albo jej odga­
łęzienia.

Nie tak dawno jeszcze lekarz 
przystępujący do operacji w 
istocie nie wiedział z czym 
zetknie się po otwarciu klatki 
piersiowej — na zdjęciu rentge 
nowskim widział on zaledwie 
zewnętrzny rysunek serca.

METODA
ANGIOKARDIOGRAFI1

becnie lekarz posiada do 
dyspozycji nowe, pomy­

słowe i precyzyjne metody ba­
dania — sondowanie i angio- 
kr^rdiografia.

Przy sondowaniu, do żyły 
ręki wprowadza się cienką, e- 
lastyczną rurkę j pod kontro­
lą aparatu rentgenowskiego 
ostrożnie przesuwa się ją na­
czyniami aż do serca. Połą­
czywszy rurkę ze specjalnym 
mechanizmem, można np. po­
brać z serca krew do badania, 
zmniejszyć jej ciśnienie we- 
wntąrz komór, wreszcie, wpro­
wadzając przez rurkę elektro­
dę, można otrzymać bardziej

Największa 
na świecie

W zagłębiu krzyworo- 
skim w Związku Radziec­
kim powstanie największa 
na Świecie kopalnia rudy 
żelaznej, w której wydo­
bywać się będzie w ciągu 
roku 20 min. ton tego su­
rowca. Tak znaczne wydo­
bycie zapewni stosowanie 
najnowszych osiągnięć tech 
niki. (bro)

dokładny niż zwykle elektro- 
kardiogram.

Posługując się sondą, do na­
czyń krwionośnych wprowadza 
się specjalny płyn kontrastu­
jący, dzięki któremu system 
krwiobiegu i komory serca 
można utrwalić na kliszy rent­
genowskiej. Na tym właśnie 
polega metoda angiokardiogra 
fil.

Istnieją i inne sposoby ba­
dań, które pomagają sprecyzo­
wać diagnozę.

Wszystko to pozwala dziś 
chirurgom na śmiałe podejmo­
wanie operacji kardiologicz­
nych, pomyślnie likwidować 
wady serca wrodzone i naby­
te. Np. przy wrodzonym nie­
dorozwoju aorty wycina się ją 
i zastępuje rurką z masy pla­
stycznej.

Technika operacyjnego le­
czenia chorób serca na tyle 
została już opanowana, że w 
przypadkach nadzwyczajnych 
obecnie mogą być nawet ope­
rowane noworodki.

Andrzej Nowacki |

Wsfen wzbroniony

,PARYSKI WŁÓCZĘGA

Podnoszą głowy
pewnego deszczowego wieczoru, do jednej z winiarni 
A na przedmieściu Hoechst we Frankfurcie nad Me­

nem weszła grupa robotników włoskich (emigrują oni, nie 
mogąc znaleźć pracy w swoim kraju). Zamówili dwie butelki 
wina, usiedli przy stoliku i zaczęli rozmawiać, zwyczajem 
włoskim, żywo gestykulując.

Nie upłynęło pół godziny, 
gdy do stolika podszedł właści 
ciel winiarni, każąc gościom 
włoskim natychmiast opuścić 
lokal. Robotnicy próbowali wy 
jaśnie, że w niczym nie zakłó­
cają spokoju publicznego i nie 
mają takich zamiarów. Gospo­
darz oświadczył jednak, że go­
ście włoscy zbyt głośno mó- 
wią, a poza tym przyszli całą 
grupą, co w jego mniemaniu 
jest niebezpieczne. Robotnicy 
musieli wyjść. Nazajutrz na 
drzwiach winiarni ukazał się 
szyld z napisem: „Włochom 
wstęp wzbroniony”.
E> odobny szyld wywieszono 
1 na drzwiach gospody w 

miasteczku Hanau niedaleko 
Frankfurtu, gdzie pewien ro­
botnik włoski „ośmielił się” po 
prosić do tańca niemiecka 
dziewczynę i wyraził głośno 
swe niezadowolenie, gdy ta od 
mówiła mu.

Robotnicy włoscy, zatrudnię 
ni w zachodnioniemieckich 
przedsiębiorstwach, doskonale 
wywiązują się ze swych zadań 
i mają bardzo dobrą opinię. 
Również w lokalach publicz­
nych zachowują się oni bez 
zarzutu, co, jak pisze „Frank

furter Allgemeine Zeitung” 
jest tym bardziej godne pod­
kreślenia, że znajdują się z da 
la od ojczyzny i rodziny, a co 
za tym idzie z dala od powią­
zań rodzinnych, łatwiej mogli­
by popaść w kolizję z przepi­
sami. (API)

„Zgaduj-zgadula** 
w Australii

Związek Polaków w Wikto­
rii organizuje systematycznie 
wieczorki towarzysko-tanecz­
ne z urozmaiconym progra­
mem artystycznym. Dochód z 
tych imprez odbywających się 
w Domu Polskim przeznacza 
się na cele społeczne, jak po-
moc dla kraju, rozwój 
śkich szkół sobotnich w 
stralii itp. W wieczorkach 
rą m. in. udział artyści

pol- 
Au- 
bio- 
obu

teatrów polskich: „Zachęta” i
.Ogniwo”. Urozmaić eniem

Świetny aktor francuski, I 
Jean Gąbin, odtwarza ty- ' 
tułową rolę w filmie „Pa- j 
ryski włóczęga”, nagro- i 
dzonym na festiwalu w 
Berlinie. Gąbin tym razem 
stworzył kapitalną syl­
wetkę typowego paryskie- i 
go „clocharda” — bez- ; 
domnego włóczęgi, (b)

ZŁOTY PIERŚCIONEK

— to nie tylko refren po­
pularnej piosenki radio­
wej, lecz także tytuł no- , 
wego filmu polskiego, któ­
rego realizacją kieruje reż. 
St. Różeuńcz. Będzie to 
film nowelowy, ukazujący 
okupację oczami dzieci. 
Produkcja w toku, (b)

KSIĘGA DŻUNGLI

W Anglii zakupiliśmy 
kolorowy film, zrealizowa­
ny według znanej powieści 
Kiplinga „Księga dżungli'’. 
Film ten realizował Zoltan 
Korda, (b)

FILM O GRUNWALDZIE

BEZ RENTGENA
General Motors Corpora­

tion opracował metodę foto 
gratowania kości i we- 
wnętrznych organów czło­
wieka bez posługiwania się 
aparatem rentgenowskim. 
Zapewni to szybko rozpada 
j^cy się izotop radioaktyw 
ny pod nazwą Samaryn 153.

bal przestępców
W Sydney w Australii od 

się ostatnio bal prze­
stępców, który zgromadzi! 
około 500 popularnych w 
tym świecie osobistości, no­
towanych niejednokrotnie 
Przez policję, sądy, czy wię­
żenia. Nie dla wszystkich 
jednak zabawa była wesoła, 
Pdyż przebywali na niej 
również w charakterze nie 
Proszonych gości liczni de­
tektywi, którzy korzystając 
z okazji przetrzymali 54 jej 
Uczestników.

Dochód z zabawy prze- 
zPaczono na obronę ®nane- 

gangstera, który ma od­
powiadać w najbliższym 
Czasl3 za swe czyny przed 
Mem.

muzeum naftowe
W Krośnie nad Wisło­

kiem powstało drugie na 
piecie (po Pensylwanii) 
Muzeum Naftowe, w któ- 
rvm zgromadzono pamiątki 
Po Łukaszewiczu i inne eks 
P°naty, obrazujące rozwój 
kopalnictwa od czasów naj 
dawniejszych do chwili 
^cnej. (bro)

iiiiiiiffliiiiiniiniiiiiM
J"A ostałem zaproszenie na letni o- 

bóz /niewidomych. Podobno 
sport wpływa dodatnio na równo­
wagę psychiczną ludzi pozbawionych 
wzroku, jak ,wszystko zresztą, co 
pomniejsza ich dystans od normal­
nego świata. Chętnie temu wierzę, 
patrząc na uradowane twarze wioś­
larzy i pływaków, nie skrępowane 
czujnym napięciem, jakie obserwu­
jemy zazwyczaj u ociemniałych.

Na obozie poznałem Edmunda. 
Wspaniały człowiek; pogodny i sko­
ry do żartów, mimo zupełnej utraty 
wzroku. Żal i rozpacz, przez które 
przejść trzeba nieuchronnie, zosta­
wił dawnio za sobą. Tak dawno, że 
nawet dzielić się nimi nie trzeba. 
To ważne stwierdzenie, gdy chodzi 
o człowieka z umysłowością żywą, 
głodną wciąż ludzi i dziwów świata, 
skłonną do zwierzeń myśli i prze­
żyć. 4

Pucołowaty, niepozorny z racji 
drobnego wzrostu i nieokreślonych 
rysów, jest Edmund pysznym gadu­
łą. Ma kapitalne wyczucie tematu 
literackiego. Gawędzi o sobie, a eta­
py życia, drobne sprawy, wspomin­
ki o ludziach, których znał, ukła­
dają się w cykle interesujących pi­
sarskich proporcji. Jest rozrzutny 
i sprawia mu to zadowolenie. Na 
myśl mu nie przyszło, że mógłby 
sam coś napisać. Obawiam się zre­
sztą, że podobna idea odebrałaby 
łatwo gawędzie urok, jaki tkwi w 
bezinteresowności.
^zy nie idealizuję zbytnio?... Po- 

za wspominkami i swobodną 
rozmową rozpostarł się jak scenicz-

programu są konkursy z na­
grodami nazywane — podob­
nie jak w kraju — „Zgaduj- 
zgadula”. (—)

W najbliższych dniach J 
wchodzi na ekrany — jako 
dodatek do filmów fabular j 
nych — krótkometrażówka 1 
pt. „Grunwald”, zrealizo- ! 
warta przez T. Jaworskiego 
według scenariusza M. 
Brandysa. Jest to barwny I 
film dokumentalny o cha­
rakterze impresyjnym, po- I 
święcony zwycięstwu oręża ' 
polskiego nad Krzyżakami.' 

(b) i

Opo w jadanie

Bibliofil
ne tło kontur zamysłu,być może nie 
uświadomionego w całej wyrazisto­
ści. Edmund chce zainteresować ko­
goś, kto mógłby literacko spożytko­
wać jego gadulstwo. Oferuje na te­
mat swoje życie. Najbardziej chcial- 
by, żeby ktoś z tego materiału na­
kręcił film. I żeby on mógł w tym 
filmie śpiewać. Chodzi zatem o film 
muzyczny, bowiem Edmund jest 
śpiewakiem i to nader utalentowa­
nym; ma już pewien dorobek estra­
dowy w tym zakresie, kilka razy z 
powodzeniem śpiewał w radio.

Jednak nie tego typu aspiracje 
stanowią cel niniejszego zapisku. 
Odkryłem nałóg Edmunda i uczest­
niczę po troszę w jego podsycaniu. 
Po południu chadzamy zazwyczaj na 
przechadzkę do miasteczka. Edmund 
woli tam iść w towarzystwie widzą­
cego, choć trafiłby także sam; szosa 
jest prosta i gładka, inni niewidomi 
z powodzeniem sami docierają na' 
rynek i kupują drobiazgi w spół­
dzielni.

Edmunda nęci niewielka księga­
renka. Potrzebny mu jest informa­
tor rzetelny, obdarzony smakiem, 
pochlebia mi zatem swym wyborem. 
Edmund kocha książki i gromadzi

je z zapałem. Długo opowiadał o 
swej bibliotece. Kilka setek tomów, 
których treści sam poznać nie mo­
że, ceni więcej niż dostępne jego 
palcom foliały wydawnictw braj­
lowskich.

Sądząc po wyborze tytułów, zgro­
madził cenny księgozbiór, zdradził 
się, że poluje na rarytasy, wydaw­
nictwa, które zyskują pochwały fe­
lietonistów radiowych i autorytetów 
z kręgu znajomych Edmunda.

Trzeba wreszcie powiedzieć wszy­
stko do końca. Edmund kocha w 
książkach nie tylko wartości głęb­
sze, lecz także urodę. To ostatnie 
właśnie przesądza często o wyborze, 
a więc piękno edycji, format, krój 
czcionek, elegancja winiet i okładki. 
Każę sobie opisywać dokładnie ob­
licze książki, którą waży w ręce, 
ściąga usta, zlekka przechyla głowę, 
jakby zafrapowany relacją o uro­
dzie kobiety, która go pociąga.

— W tych małych dziurach naj­
łatwiej o coś okazyjnego. Niech pan 
szuka, może coś złowimy.
/grzebaliśmy długo na półkach, aż 

sprzedawczyni nastroszyła się 
wrogo. Edmund odkładał tomy i to­
miki na bok, gładził je, w skupieniu

wodził palcem po obrzeżach książki, 
smakował dotykiem jakość papieru. 
Odrzucił „Opowiadania profesora 
Tutki”, na które miał apetyt, gdyż 
odbito je na bibule; wodniste karty 
zżółkną po dziesięciu latach, po 
czterdziestu posypie się z nich pył.

— '„Pańczatańtra”. Tak słyszałem 
już, że to ładnie wydane. Biorę ko­
niecznie. Przyjemna okładka. Wie 
pan, przypomina trochę jedwab, jak 
go rozciągnąć na stole.

Wracając nad jezioro, rozmawia­
my oczywiście o książkach. Ociem­
niały żałuje, że w miasteczku nie 
mają wydawnictw albumowych z 
licznymi reprodukcjami i barwnymi 
wkładkami. Opowiada o swoich al­
bumach i zaprasza, bym go kiedyś 
w Warszawie odwiedził. Jego wy- 
mowność zwalnia mnie od zapytań 
i pozwala swobodnie rozmyślać o fe­
nomenie Edmundowego nałogu. Na 
co mu książki, których nie czyta, 
których fragmenty odsłoni przed 
nim rzadko ktoś w godzinie życzli­
wej lektury? Drogi ludzkich rado­
ści wiją się zaskakująco. Biblioteka 
Edmunda sięga przecież swego celu. 
Towarzysz mój zapędził się i opowia 
da z kolei, jak gościom wyciąga zaw 
sze celniejsze tomy z półki. Nie 
omyli się nigdy, rozpoznaje palcami 
ich odmienność. Prezentuje swe 
książki jak dorodne, udane potom­
stwo. Znajomi przerzucąją karty, a 
Edmund się cieszy.

Leszek Prorok
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Ofiarność i inicjatywa
| 15-Iecie Społecznego Funduszu Odbudowy Sioiścy

*7okazji 15 rocznicy powstania SFOS-u, odbyła się kon- 
ferencja prasowa, na której dokonano krótkiego pod­

sumowania dotychczasowej działalności w Wielkopolsce 
— Komitetów Odbudowy Kraju i Stolicy. O ogromnym ich 
dorobku świadczą najlepiej liczby.

IV i® wszyscy pewnie wiedzą, 
' że do zbiórki odpadków 

kuchennych jest dodatkowa 
(oprócz normalnej ceny) zachę 
ta w postaci premii (od wagi) 
za segregację i właściwe prze­
chowywanie tej paszy dla by­
dła i trzody chlewnej. Przy 
większych kuchniach (restaura 
eje, szpitale) premia dla zbie­
rających dochodzi od 200—400 
zł miesięcznie.

Tym bardziej dziwić się na­
leży, że do tej pory nie roz­
wiązano kwestii zbiórki odpad 
ków z kuchni domowych. Tu­
taj przecież tkwi największa 
masa paszy. A tyle się teraz 
mówi o poszukiwaniu rezerw 
paszowych... (z)

Od tygodnia nie palą się 
wieczorami lampy przy 

ul. Pięknej — piszą do nas 
mieszkańcy tej ulicy. — Ra­
tujcie, bo toniemy w ciemno­
ściach!

Cóż możemy sami pomóc? 
Zamieszczając apel zaintereso­
wanych kierujemy go do Za­
kładu Sieci Zarządu Energe­
tycznego. Może przeczytają i... 
naprawią, (e)
t * '
Ani pan Stanisław Licbthal, 

ani nikt w redakcji nie 
ma stuprocentowej pewności 
czy to jest owad z rodzaju tę- 
gopokrywych czy wątłoodwło- 
kowych, czy piekarnia PZPP 
nr 2 upiekła w cicście żuka 
kolorado czy wołka zbożowe­
go. Nie ulega natomiast wąt­
pliwości, iż ów okaz znalazł 
się w chlcbie rzeczonej pie­
karni, kupionym 16 bm. w 
kiosku nr 24 przy ul. Albań­
skiej.

Podajemy to dla ścisłości, 
dla dobra nauki. Bo wspom­
niany wypadek zainteresuję 
na pewno kompetentnych ba­
daczy zaintrygowanych rzad­
kim znaleziskiem.... robaka w 
cieście. Eksponat do odbioru 
w redakcji (z)
V *
TAyrekcja Poczty i Teleko- 

munikacji doniosła nam, 
źe 25 i 26 bm — w związku 
z przełączaniem kabli — mo­
gą nastąpić przerwy w połą­
czeniach telefonicznych w re­
jonie ulic: Grunwaldzkiej, Ry­
cerskiej. Niecałej, Przyby- 
szewskiego, Szyszkowskiego i 
Promienistej.

Równocześnie, od kierow­
nika kina Domu Kultury MO, 
otrzymaliśmy pismo przepra­
szające widzów, że na seansie 
w dniu 23 bm. o godz. 20, na­
stąpiła przerwa w odtwarza­
niu dźwięku, spowodowana 
uszkodzeniem linii głośniko­
wej.

Oto przykłady sumiennego 
traktowania klientów! (e)

I tak na przestrzeni 15 lat 
zebrano na SFOS 127 min. zł 
(suma wpłat mieszkańców wo 
jewództwa oraz składki po­
znaniaków do chwili wyłą­
czenia Poznania). W tymże 
okresie na inwestycje i re­
monty takich obiektów jak 
domy kultury, kina, boiska, 
szkoły na terenie wojewódz­
twa przeznaczono 83 min. zł. 
Również Poznań otrzymał nie 
mało z funduszy SFOS-u. 
Dość powiedzieć, że w znacz­
nej mierze właśnie dzięki te­
mu odbudowano ratusz i Bi­
bliotekę im. Raczyńskich. 
Wyłączną zasługą SFOS-u 
jest natomiast piękna szkoła 
przy ul. Szamotulskiej.

W akcji tej na szczególną 
uwagę zasługuje jeden mo­
ment —pobudzanie społecznej 
inicjatywy. Oto na budowę 
domu kultury w Swinkowie 
ipow. Krotoszyn) SFOS prze­
znaczył 200 tys. zł. Zmobilizo­
wało to mieszkańców wsi. Do 
pieniędzy dołączyły się czyny 
społeczne. W efekcie powstał 
obiekt wartości miliona zło­
tych. To nie wyjątek. Można 
więc przyjąć, że dzięki wspom 
ulanym 83 min. zł powstały 
obiekty o 10-krotnie większej 
wartości.

Te osiągnięcia były możli­
we dzięki ofiarnej pracy se­
tek społecznych działaczy i 
rzecz jasna hojności społe­
czeństwa. Jeśli chodzi o hoj­
ność trzeba wyróżnić młodzież 
szkolną. Jej udział w świad­
czeniach wynosi 4,9 proc. 
Uczestnictwo świata pracy 
wyraża się liczbą 79 proc, 
O wiele gorzej przedstawia 
się natomiast udział innych 
środowisk. Wieś partycypuje 
bowiem w nieznacznym jak 
na swe możliwości stopniu (11

proc). Podobnie — tzw. ini­
cjatywa prywatna (2,1 proc.).

Plany na okres pięciolatki? 
Szczególne zwrócenie uwagi na 
generalne remonty i przebu­
dowę szkół. Ponadto dalsze 
dotacje na kulturę, oświatę i 
sport, a więc finansowanie 
obiektów z których korzysta­
ją najliczniejsze rzesze oby­
wateli.
We wrześniu br. na ulice miast 

i wsi po raz 15 wyjdą kwe- 
starze SFOS-u. Wojewódzki 
Komitet SFOS-u, za naszym 
pośrednictwem, apeluje do 
społeczeństwa o poparcie w 
tej akcji.

M.

Ofiarność
Cegielszczaków

Ofiarom powodzi pospieszy­
li także z pomocą pracownicy 
wszystkich fabryk Zakładów 
„H. Cegielski”. Jak nas infor­
muje Rada Zakładowa Przed-
siębiorstwa, robotnicy 
cownicy HCP zebrali 
browoluych datków 
35.985,20 zł. Suma ta 
przekazana do banku 
powiednie konto, (c)
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Rosnąca liczba młodzieży u- 
częszczającej do szkół zmusza 
nas nie tyiko do budowy no­
wych budynków, ale także — 
tam gdzie to możliwe — do 
rozbudowy już istniejących 
obiektów. Między innymi w 
tym roku dobudowano całe 
skrzydło szkole podstawowej 
przy ulicy Łozowej na Dębcu. 
Dzięki tej inwestycji szkoła u- 
zyska kilkanaście nowych sal 
lekcyjnych, będzie się w niej 
mogło uczyć więcej dzieci. 
Dla stale rosnącej dzielnicy 
rozbudowa obiektów szkol­
nych ma pierwszorzędne zna­

czenie.
Fot. — K. Przychodzie!

Cmentarze w niebezpieezeńsfwie

Młodociani wandale
niszczą zabytkowe nagrobki

TA nia 17 bm. o godz. 12,30 dokonano na starofarnym 
*■* Cmentarzu dla Zasłużonych rabunku metalowego 
ogrodzenia grobu Marcelego Mottego — autora znanych 
pamiętników „Przechadzki po mieście”.

Nie zwlekać z decyzją
Ola absolwentów szkół podstawowych

Krótko przed pierwszym dzwonkiem roku szkrtl&jgo 
1960/61 zasięgnęliśmy „języka” w Wydziale Zatrudnię-
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nia Prezydium RN m. Poznania. Cel — zdobycie orienU- *
cji co do losu absolwentów szkół podstawowych.

Mechanizacja 
w „ChirurgofiliT

W oddziale Poznańskich 
Zakładów Farmaceutycznych 
„Chirurgofil” przy ul. Wy­
bickiego 5 uruchomiono w 
tych dniach mechaniczną 
ka>psuj<karkę. Maszynę spro­
wadzano z Danii i — jak ob­
liczono — koszt jej zamorty­
zuje się w ciągu półtora ro­
ku. Wydajność kapsułkarki 
wynosi bowiem 60.000 sztuk 
kapsułek na godzinę, co w 
skali miesiąca daje 10 milio­
nów sztuk, przy obsłudze 11 
osób.

Dotychczas, przy produkcji 
ręcznej, dla wykonania takiej 
samej ilości kapsułek potrzeb­
na byłaby praca 200 ludzi przez 
okres miesiąca, których oczy­
wiście zakłady nie były w 
stanie zatrudnić.

Zmechanizowanie tego dzia­
łu prod. przyniesie oszczęd­
ność 265 tys. zł na funduszu 
płac oraz zmniejszy odpady 
produkcyjne o 5 proc.. Koszta 
produkcji zmniejszą się więc 
miesięcznie o 300.000 zł.

Na nowej maszynie Zakład 
będzie produkował różne wi­
taminy, przede wszystkim na 
eksport, (g)

Nieznani sprawcy młodzi 
ludzie, wyłamali sztachety 
żelazne, dzieło sztuki rzemieśl 
ników poznańskich z drugiej 
połowy XIX wieku, załadowa­
li na przywieziony wóz f wy­
wieźli. Zapytywani przez 
przechodniów, odpowiadali,

Brudna
Wielkopolska
pząste mycie, skraca 

życie” — powiedział 
ktoś niezbyt dowcipny, ale 
porzekadło to można uznać 
za dewizą sporej cząści ro­
daków. „Życie Warszawy” 
podało bowiem ostatnio sze 
reg żenujących danych. Do­
tyczą one zużycia mydła i 
środków piorących. Pod 
tym wzglądem zajmujemy 
dalekie miejsce, miedzy in­
nymi za Unią Południowo-, 
Afrykańską i Portugalią. 
My poznaniacy również nie 
mamy powodu do chluby. 
Okazuje sią bowiem, że w 
klasyfikacji miast i woje­
wództw nie należymy do

krajowej czołówki. Najlep­
szy rezultat to 4 miejsce 
Wielkopolski pod wzglądem 
zużycia mydlą do prania i 
powszechnego (każdy ifiie- 
szkaniec kupuje za 30 zło­
tych rocznie). Na mydło tod 
letowe wydajemy natomiast 
rocznie mniej niż 27 zł (w 
samym Poznaniu) i mniej 
niż 20 zł (np prowincji).

Oto „tajlemnica” zapa­
chów, jakie potążnie biją 
latem w nasze nosy. Gdzie? 
W tramwaju, w kinie, w po 
ciągu. Gdzie tylko zgroma­
dzi sią wiąksza ilość roda­
ków dbających o „długie 
życie”, (y)

Wynalazcy 
— poszukiwani

Drogi „Głosie”!
• Od kilku tygodni chodzą 

i zaglądam do wszystkich 
sklepów z pasmanterią. 
Szukam szerokiej gumy po 
nieważ mam „klamrą” i 
chciałabym sobie zrobić pa 
sek. Taki' pasek byłby o 
wiele tańszy, niż kupiony 
w sklepie. Mamusia po­
wiedziała, że najlepiej na­
pisać do „Głosu”, tak też 
robią. Czekam na odpo­
wiedź, gdzie dostaną sze­
roką (6—8 cm) gumą, czar­
ną lub w innym kolorze?

Młoda Czytelniczka 
A. K. z Poznania

„Głos": w redakcji prócz 
gumek do ołówków i do ma­
szyn nic podobnego nie mamy, 
w skle»>ach też nie ma. Kto 
z domorosłych wynalazców w 
potrzebie podsunie małej Czy­
telniczce genialne rozwiąza­
nie przy pomocy „surowców 
zastępczych”? (Przypomina­
my: do materaca gumowego 
pozbawionego korka przyda­
ły się... skrzypce).

A w ogóle, kto wie, dlacze­
go nie ma takiej gumy w 
sklepach? Odpowiedzi wydru­
kujemy w podobnej jak w 
„Przekroju” rubryce: „Kto 
wie, niech napisze do „Gło­
su”... (z)

Specjalny koncert 
Chóru Stuligrosza

Dyrekcja Filharmonii po­
dała do wiadomości, żę 30 
om. (wtorek), o godz. 20, od­
będzie się w auli UAM nad­
zwyczajny koncert Chóru 
Chłopięcego i Męskiego przy 
Państwowej Filharmonii. Dy­
rygować będzie kierownik 
chóru — Stefan Stuligrosz.

W programie — dawna mu-
zyka polska obca oraz
współczesna muzyka kompo­
zytorów polskich, (na)

że żelazo wiozą na „zbiórkę 
złomu”. Było tego ok. 70 kg.

Nie jest to, niestety, 
pierwszy wypadek rabunku 
na tym cmentarzu. Wan­
dalom ułatwia niszczenie 
miejsca spoczynku ludzi za­
służonych dla kultury i roz­
woju miasta brak dozorcy. 
Cmentarz jest całkowicie 
pozbawiony opieki. Tow. 
Miłośników Miasta Pozna­
nia interweniowało już kil­
kakrotnie w Prezydium m. 
Poznania o zaopiekowanie 
się cmentarzem, lecz bez­
skutecznie.
Chodzi tu nie tylko o za-

bezpieczenie poznańskiego
Cmentarza Zasłużonych przed 
profanacją, lecz również o 
zachowanie ogrodzeń niektó­
rych grobów, które powinny 
być chronione, jako zabytki 
rzemiosła naszego miasta.

Punkty zbiórki złomu nie są 
również bez winy. Czy nie na­
leżało po przywiezieniu poła­
manych sztachet, zapytać skąd

Szkoły te opuściło w czerw 
cu br. 6.671 chłopców i dziew 
cząt. Tymczasem walnych 
miejsc jest (w nawiasach 
miejsca przeznaczony wyłącz­
nie dla dzieci zamieszkałych 
w Poznaniu);

Licea# ogólnokształcące — 
2400 (2180), technika — 1600 
(850), licea pedagogiczne — 80 
(50, szkoły artystyczne — 205 
(165), zasadnicze szkoły za­
wodowe — 3080 (1850), nauka 
zawodu w zakładach pracy — 
1085. Tak więc dla poznania­
ków pozostaje 6.180 miejsc. 
Niedobór wyraża się liczbą 
500. Trzeba jednak przyjąć, 
że pewna część absolwentów 
— 7-klasistów nie będzie kon 
tynuować nauki, a oprócz te­
go uda się wygospodarować 
dla młodzieży miejskiej nieco 
miejsc z „puli prowincjonal- 
nyj”. Ponadto istnieje pewna 
możliwość otwarcia w miarę 
potrzeby nowych placówek.

A teraz kilka słów o na­
borze. Wydział Zatrudnienia 
skierował 653 absolwentów 
na naukę zawodu do zakła­
dów pracy nie posiadających 
szkół przyzakładowych (za­
jęcia praktyczne odbywają się 
przy warsztacie, stroną teo­
retyczną zajmuje się Kurato­
rium). Na chętnych czekają 
jeszcze 432 tego rodzaju miej­
sca. Chłopcy m. in. mają do 
wyboru zawód murarza, me­
chanika samochodowego, kel­
nera, rzeźnika i stolarza. Go-

Zgubiono - znaleziono
Dnia 20 bm. znaleziono przy ul. 

Wrocławskiej portmonetkę z za-
wartością pieniędzy. bm. p.

zostały zrabowane i
wandalów ręce

oddać 
milicji?

Bezkarność będzie zachętą do 
dalszych rabunków, (hb)

Czesława Pieczlewicz, zam. w Po­
znaniu przy ul. Samuela Engla 13 
m. 19 znalazła w Edwardowie ro­
wer, który odebrać można w jej 
mieszkaniu. Zguby, poza rowerem, 
odebrać można w pokoju 62, re­
dakcji ,,Głosu”, ul. Grunwaldzka 
19. (bro)

Na przyjęcie studentów
Dla słuchaczy trzech uczelni poznańskich: Uniwersy­

tetu, Politechniki i Wyższej Szkoły Ekonomicznej kończą 
się już wakacje. Studenci tych uczelni ubiegły rok aka­
demicki zakończyli o miesiąc wcześniej i w związku z 
tym rozpoczynają naukę 5 września. Czekają na nich 
odnowione sale wykładowe i domy studenckie.

Władze Uniwersytetu główny nacisk położyły przy” 
przeprowadzaniu remontów wakacyjnych, na Collegium 
Chemicum i „Akademik” przy ulicy Stalingradzkiej. 
W obu budynkach wymalowano sale i pokoje, a ponadto 
w Collegium Chemicum zainstalowano potężną prasę 
hydrauliczną dla Zakładu Chemii Organicznej.

Politechnika z początkiem nowego roku akademic­
kiego oddaje do dyspozycji studentów wydziałów: bu­
downictwa lądowego i mechanizacji rolnictwa drugą 
część w nowo wybudowanym Domu Studenckim przy 
ulicy Kórnickiej. Ogółem zamieszka tam 312 studentów. 
Korzystać oni będą z pracowni kreślarskiej, pokoju 
nauki i dobrze wyposażonej świetlicy. W trakcie budowy 
znajduje się stołówka. Kapitalnymi remontami objęte 
zostały również domy studenckie przy Placu Curie- 
Skłodowskiej i ulicy Słowackiego. _

Studenci Wyższej) Szkoły Ekonomicznej spędzać będą 
wolne chwile w odnowionej świetlicy. W bloku żeńskim 
ną Winogradach odświeżono wszystkie pokoje, a na 
oknach zawieszono nowe, kolorowe firany. Także dwie 
stołówki tej uczelni zmieniły w czasie wakacji „szatę”. 
W’e wrześniu otwarty zostanie ponadto bardzo potrzebny 
szpitalik studencki, dysponujący 50 łóżkami i salą ope­
racyjną. (mi)

rzej jest z dziewczętami. Mo­
gą one zdobywać kwalifika­
cje jedynie w zawodzie eks­
pedientek, kelnerek i krańco­
wych.

imormacje dotyczące zgło­
szeń do szkół, otrzymaliśmy 
z Kuratorium. Okazuje się, że 
licea ogólnokształcące i tech­
nika mają prawie komplet. 
Jednakże w razie dalszego na 
pływu kandydatów są pewne 
możliwości zorganizowania dal 
szych klas w liceach. Jeśli cho 
dzi o zasadnicze szkoły za­
wodowe to ok. 80 wolnych 
miejsc znajduje się w Szkole 
Rzemiosł Budowlanych przy 
ul. Różanej.

Tak więc o kontynuowaniu 
nauki przez absolwentów 
szkół podstawowych w znacz­
nej mierze decydować będzie 
sama młodzież i rodzice. Od 
niezwlekania z decyzją co do 
wyboru dalszego kierunku na 
uki zależy bowiem zapewnie 
nie, drogą organizacji nowych 
placówek oświatowych, szer­
szych możliwości kształcenia, 
Stąd apel: nie zwlekajmy ze 
zgłaszaniem się do szkół i na 
naukę zawodu w zakładach.

(ml)
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NOWY PROCES 
GULCZYŃSKIEJ

Pod koniec ubiegłego roku, 
prawomocnym wyrokiem są­
dowym, b. adwokat Jolant* 
Polacka-Gulczyńska została 
skazana na 2,5 raku więzienia 
za tzw. przestępstwa opłaca­
nej protekcji. Dzisiaj przed 
Sądem Wojewódzkim w 
znaniu rozpoczyna się druS1 
proces Gulczyńskiej i wspob 
oskarżonych.

Z aktu oskarżenia wyni^ 
że w 1957 roku osk. Eugeniusz 
Gulczyński został wspólnikiem 
Józefa L., który posiadał war 
sztat ślusarski. Po pewnym 
czasie Gulczyńscy, będąc * 
posiadaniu blankietów z pod­
pisem Józefa L., wypełnili le 
stwierdzając niezgodnie * 
prawdą, że rzemieślnik za 8 
tys. zł sprzedał im warszta 
i urządzenia. Później polecono 
Józefowi L. opuścić warsztat 
Poszkodowany bał się 
weniować, bo Polacka sUl 
wspominała o znajomościach 
w sądzie i prokuraturze.

Ponadto akt oskarżenia 
in. mówi o kilkakrótnyrn P0' 
woływaniu się Polackiej 11 
wpływy wśród pracownico 
aparatu wymiaru sprawi^111' ; 
wości, podejmowaniu się P°' 
średnictwa w korzystnym dla 
oetentów załatwianiu spra^ ‘ 
pobieraniu w związku z , 
kilkutysięcznych kwot. (aW I

infobmujemy
Poznański Związek Kolarski, 

misja Turystyki, organizuje 
przewodników turystyki k0' 
skiej. Zajęcia będą się 
w godzinach popołudniowych 
razy w tygodniu. Zgłoszenia 
kurs należy kierować listowni® ' 
adres PZKol., skrzynka p<*'zW 
1019, Poznań 4, lub osobiście, 
dniach 25 bm. i 1 września 
sekretariatu Związku, pi. Kole#1 
ki 17, pok. 109.
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500.000 - zł oraz 53 cenne 
nagrody rzeczowe 
czekają na Ciebie w „Koziołkach Jeszcze tylko kupony „Koziołków44 oddane 

w tym tygodniu wezmą udział w losowaniu 
nagród rzeczowych ufundowanych w sierpniu!

K5808

Pracownicy poszukiwani
Injvniera lub technika odlewnika zatrudni od 
। X. 1960 r- pleszewska Fabryka Aparatury. 
Ujsce pracy: Zakład w Gostyniu. Inżyniera 
konstruktora ze znajomością aparatury dla 
rzemysłu spożywczego względnie chemicz­
no zatrudni natychmiast Pleszewska Fabry- 
L Aparatury Przemysłu Spożywczego, Przed- 
iebiorstwo Państwowe, w Pleszewie, ulica 

Słowackiego 14. Warunki pracy i płacy do 
mówienia listownie lub osobiście w Dyrekcji 
,v pleszewie. K5791
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j-^nterów instalacji centralnego ogrzewania, 
j spawaczy, 6 monterów instalacji wodno-ka- 
alijacyjnych przyjmie zaraz Poznańskie Przed 

^biorstwo Budowlane nr 3, Poznań, ul. Sol- 
'na 12. Wynagrodzenie i świadczenia według 
układu zbiorowego w budownictwie, dla pra­
cowników zamiejscowych przedsiębiorstwo po­
siada hotel robotniczy i stołówkę. K5798 
150 robotników niekwalifikowanych do prac 
na budowie na terenie m. Poznania zatrudni 
yraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Przemysłowego, Poznań, ul. Ratajczaka 46. 
pokój 19. Dla zamiejscowych zakwaterowanie 
^hotelu robotniczym. Przyjezdnym zwracamy 
4'5 kosztu biletu miesięcznego. Wynagrodze­
nie według układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.’K5805 
Głównego księgowego z praktyką zatrudni za- 
rdz z wynagrodzeniem miesięcznym do 2.700 zł 
Spółdzielnia Inwalidów „Zgoda'* w Miliczu, ul. 
Wojska Polskiego 26. K5813
Monterów elektryków, robotników niekwali- 
[ikowanych przyjmie zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, Poznań, 
ulica Wawrzyńca 1/7, pokój 23. K5849
Kierowników stoisk, sprzedawców kwalifiko­
wanych, inwentaryzatorów i ślusarza zatrudni 
Dyrekcja Powszechnego Domu Towarowego 
w Poznaniu. Zgłoszenia prosimy kierować do 
Działu Kadr P. D. T., w Poznaniu, ulica Lam-
pego 14 — pokój nr 5. K5857
Księgowego, magazyniera zaangażuje natych­
miast PGR Wielkie, poczta Kiekrz, stacja kol 
Kiekrz. Płaca -wg układu zbiorowego pracy

‘Mieszkanie zapewnione. 8819g
Robotników niekwalifikowanych, robotników 
transportowych, betoniarzy i operatora na spy- 

.chacz (z uprawnieniami) oraz elektryków na 
dobrych warunkach płacy przyjmiemy zaraz. 
'Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr przy Po­
lańskich Zakładach Produkcji Betonów w 
Poznaniu, ul. Dziekańska przy Katedrze.

K5832
1'czennice kelnerskie — do nauki zawodu — 
przyjmą od 1. IX. 1960 r. Pozn. Zakłady Ga­
stronomiczne Kawiarnie. Zgłoszenia w Sekcji
Kadr, ulica Nowowiejskiego 6. K5837
2 techników chemików oraz 1 gońca zaanga­
żuje zaraz Branżowe Laboratorium Badawcze 
P. J. D. w Poznaniu, ul. Wykopy 2/4, telefon 
632-23. K5874
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St. księgowego z średnim wykształceniem i 
Praktyką przyjmie zaraz Dzielnicowy Zarząd 
Budynków Mieszkalnych Poznań-Wilda. Zgło­
szenia w Sekcji Adm.-Gosp., Rybaki 18a, po­
kój 23. ' K5873

Biuro Ogłoszeń i Reklamy

BIURO ODDZIAŁU CZYNNE W GODZINACH OD 8—15.
K5895

Informujemy,
że z dniem 1 sierpnia, br. uruchomione zostało:

„KURIERA POLSKIEGO"
ODDZIAŁ W POZNANIU 

plac Wolności 5, telefon 508-38
które przyjmuje wszelkie ogłoszenia, drobne oraz wymiarowe 
z wykonaniem w ciągu 3—4 dni od daty otrzymania zlecenia.

Uwaga, Zaniemyśl!
WOJEW. PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU MEBLAMI 

urządza 
w dniach od 25 do 31 sierpnia 1960 roku

WIELKIE TARGI MEBLOWE
W ZANIEMYŚLU

ulica Raczyńskiego nr 82 — w świetlicy L. Z. S.
Na targach nabyć można na raty 
i za gotówkę komplety meblowe jak:

KUCHNIE, SYPIALNIE I STOŁOWE 
oraz wszelkie meble pojedyncze: 
SZAFY, ŁÓŻKA, STOŁY, TAPCZANY, 
KRZESŁA I WIELE INNYCH MEBLI.

ZWIEDZAJCIE TARGI MEBLOWE
Na meble otrzymuje się 6 miesięcy gwarancji.

K5836

Od 25 do 31 bm

OGŁOSZENIA DROBNE
Szopę 35 m2, walizkową 
maszynę do szycia sprze­
dam. Szyszkowskiego 9 
m. 3. 8714g

TYDZIEŃ SPRZEDAŻY FLANEL
Praca

Uczniów instalatorskich 
przyjmę. Warsztat, ulica 
Czerwonej Armii 59. zgło­
szenia: godz. 15—17. 8701g

Koncesjowane Pośrednic­
two — Poznań, Kraszew­
skiego 30, poleca uprzej­
mie swoje usługi, kupno 
— sprzedaż, wszelkich po 
jazdów mechanicznych. 
Obsługa fachowa i rzetel 
na. 7638g

Dachówkę barwioną, pu­
staki „Alfa” poleca Wy­
twórnia — Poznań, Gło­
gowska 155 (wejście z

Samochód DKW F-8, mo­
tocykl Royal 350, sprze­
dam. Wołyńska 8 m. 1,
tel. 18-55. 8724g
Kury jednoroczne 42,— 
zł sztuka sprzedam. Runk 
Leszno, Słowiańska 61.

8730g

Sprzedam motorower Sim 
son, Sikorskiego 30 m. 2. 

8742g

w sklepach MHD
Specjalnie szeroki asortyment otrzymały sklepy

przy ulicy Dzierżyńskiego 94
przy ulicy Czerwonej Armii 27 („Prząśniczka)
przy 
przy

ulicy Dąbrowskiego 8 („Kreton”)
Starym Rynku 95

Kursy księgowości pod­
stawowej (z obsługą ma­
szyn biurowych), księgo­
wości przemysłowej, han­
dlowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzysze­
nia Księgowych. Infor­
macje 1 zapisy codziennie 
oprócz soboty w Techni­
kum Gospodarczym. Po­
znań, Śniadeckich 54. (11 
ptr.. pokój 43. godz. 16—
18. K5262

Tańców szybko uczę. Po­
znań. Mickiewicza 27 m.
7. 8213g

Knapowskiego). 7898g

Balanse różne, prasy ko­
lankowe, wytłaczarkę
sprzedam: Wadzyński, Po­
znań, Niska 3, tel. 17-86.

8487g
Sprzedam samochód „War 
szawa”, nowy. Jasiczak, 
Śrem, Poznańska 1, tele-
fon 372. 8650g
Młocarnię 15 kW Lanz z 
silnikiem elektrycznym 18 
kW. stan dobry, sprze­
dam. Zambrzycki, Mal­
bork, Marchlewksiego 23,
tel. 638. K5880

Kupno

Piecyk żebrowy na gaz 
kapię. Poznań, Czerwonej
Armii 10 m. 1. 8417g

Dźwigary żelazne, płytki 
ścienne 12X12, gryz mar- 
murowy sprzeda Składni­
ca Materiałów Budowla­
nych, Poznań, Łukasze­
wicza 3. 8591g

Bakelit czerwony ku-
pie. Wadzyński, Poznań, 
ul. Niska 3, tel. 17-86.

8483g

Samochód Warszawa (eks- 
portow7y) sprzedam. Dą­
browskiego 72, garaże, od 
godz. 10—12, 15—16. 8633g

Kupię skuter „Łambret- 
ta”. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8652g.

Samochód „Ifa F-9” z ra­
diem po niedużym prze­
biegu pilnie sprzedam. 
Ostrów, Świerczewskiego 
24 m. 1. tel. 103-64. 17348p

Wirówkę do mleka spiesz 
nie sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 71 m. 22. 
__________ 8749g

Sprzedam psy foxteriery,
6-tygodniowe. Poznań,

POLECAMY:
flanele gładkie w kolorze niebieskim, różowym, 
czerwonym i żółtym oraz flanele piżamowe 
w paski, bluzkowe i koszulowe w modne kraty.

Hetmańska 27 m. 7. 8755g

Pianino sprzedam. Gąsio-
rowskich 10

Samochód

m. 16.
8767g

bagażowy
, L ord”, 1 ton., stan do­
bry, sprzedam. Zygmunt
Szulc, Szczepankowo
(przy szkole). Roślinna 2.

8768g.

Sprzedam cegłę 1 gruz z 
rozbiórki. Czerwonej Ar-
mii 26 m. 25. 8770g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią bez łazienki w śród­
mieściu na 3 pokoje z ła­
zienką. Korzystne warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8439g.

* techników na stanowiska normalizatora oraz 
kooperatora przyj mą zaraz Poznańskie Zakła­
dy Metalowe Przemysłu Terenowego, Poznań, 
H Marcelińska 17/19. K5878
.Inżyniera ze specjalizacją instal. c. o. i wodno- 

na stanowisko projektanta przyjmie za­
raz ZUI — WZGS, Poznań, plac Wolności 18,
" Piętro. K5882

“ +
Dnia 23 sierpnia 1960 r. zasnął w Bogu, mój 

najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, syn, 
brat i szwagier, przeżywszy lat 66, śp.

Leonard Kurczewski
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 26 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Naramo­
wicach.

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

p«naA, Włodarska 11. 8814S

Wózki dziecięce dla la­
lek, w dużym wyborze 
polecają Bracia Chojnac­
cy. Wrocławska 25. 5485g
Wózki dziecięce głębo­
kie, spacerówkj dla la­
lek poleca H. Świetlik, 
Poznań. Wrocławska 13. 

7479g

Sprzedani tanio z powodu 
likwidacji samochód oso­
bowy, stan bardzo dobry 
otaz traktor Deutz, stan 
dobry i inne maszyny roi 
nicze. Szymski, Goślino- 
wo. pow. Gniezno. 17846p

Organizacja społeczna po­
szukuje lokali na Klub- 
Swietlicę w Śródmieściu. 
Zgłoszenia: Z.M. T.K.K.F.
Nowy Ratusz. K5863

Sprzedam motocykl „Pan 
nonia” 250, niedotarty. 
Sikorskiego 2 m. 8. 8733g
Samochód „Warszawa” z 
radiem sprzedam. Leszno, 
Sienkiewicza 1 m- 4. 8727g

Dnia 24 sierpnia 1960 r. zmarła, nasza naj­
droższa matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 82, śp.

Anastazja Skweres
z domu Miśnik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm., o go­
dzinie 17 z kaplicy przy kościele parafialnym 
Sw. Marcina, w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Swarzędz, Gołębia 3. 8894g

SKLEP „PRZĄŚNICZKA"
POLECA:

ponadto flanelę na dresy w kolorze granatowym
K5872

Poszukuję 4 pokoje, ku­
chnia nie wyżej drugiego 
piętra. W zamian mogę 
dać dwa pokoje, kuchnia 
we własnej willi wyłączo­
nej. Warunki do omówie­
nia. Telefon 629-48. 8474g

Sprzedam spiesznie w Po­
znaniu nowo wybudowaną, 
cała wolną, dwurodzinną 
willę, gotówką 250.000 zł. 
Krzesiński, Świerczew­
skiego 1. 8326g

Zamienię dwa pokoje, 
komforto-we — Częstocho 
wa na podobne w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 8876g.
Magister pracująca po­
szukuje pokoju przy kul­
turalnej rodzinie. Poznan, 
ul. Głogowska 50 m. 7.

17847p

Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo pry­
watne, zelektryfikowane, 
w najlepszej kulturze z in 
wentarzem, zbiorami lub 
bez. 9 ha, w tym 1 ha 
łąki i ha sadu. Fran­
ciszek Pewiński, Morako- 
wo, poczta Czeszewo, po­
wiat Wągrowiec. 8423g

Dzierżawy domu jedno­
rodzinnego, przyległą zie­
mią na platnacje ziół lub 
zamiany mieszkania w 
Rawiczu na inne miasto 
powiatowe, poszukuję. A- 
dres: Plantacja, Rawicz, 
Ig. Buszy 23. 17845p

Dnia 21 sierpnia 1960 r. zmarł nagle i nie­
spodziewanie, nasz najukochańszy syn, brat, sio­
strzeniec, bratanek, wnuczek i wujek, prze­
żywszy lat 24, śp.

Michał Kowal
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

RODZICE Z BRATEM
Poznań, Głogowska 105. 8773g

PrzeSarcy
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w 
Poznaniu, sprzeda w drodze publicznego prze­
targu ograniczonego:

2.

3.

samochód ciężarowy marki Chevroiet 3/4 t, 
nr inw. 10-65, cena wywoławcza 7.500 zł; 
ciągnik rolniczy marki Ursus C-45, nr inw. 
10-59, cena wywoławcza 4.485 zł;
przyczepa samochodowa 5 t„ marki Dro- 
mos, nr inw. 10-16, cena wywoł. 6000 zł;
Przyczepa samochodowa 5 t., marki Dro- 

mos, nr inw. 10-89, cena wywoŁ 6.000 zł.
Przetarg odbędzie się dnia- 6. IX. 1960 r., 
o godzinie 10 w Bazie Transportu Przedsiębior­
stwa Robót Kolejowych nr 10 w Poznaniu- 
Chwaliszewo, ul. Droga do Elektrowni. Bio- 
rący udział w przetargu zobowiązani są wpła­
cić wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej najpóźniej w przededniu przetargu 
w kasie Bazy Transportu oraz przedłożyć ze­
zwolenie właściwej Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej na wzięcie udziału w przetargu. Po­
jazdy można oglądać codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt w godz. od 8—12 w Bazie 
Transportu P. R. K. 10 w Poznaniu. K5862

T 3
Dnia 23 sierpnia 1960 r. zmarł w Bogu, po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, namaszczony Ole­
jami św., mój najukochańszy i nigdy nieza­
pomniany mąż, nasz ukochany brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 58, śp.

Stanisław Plens
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm., o go­

dzinie 11,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

ZONA Z RODZINĄ
——

w dniu 20 sierpnia 1960 roku zmarła tragicznie

Urszula Mikulińska
Dnia 23 sierpnia 1960 r. zasnął w Bogu, po ciężkich cierpieniach i zakoń­

czył swój pracowity żywot, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec, dziadek i szwagier, przeżywszy lat 61, śp.

Jan Bar czak
W Zmarłej tracimy wzorową i sumienną pracownicę oraz doorą 

leżankę.
rADA nadzorcza ZARZĄD WSPÓŁPRACOWNICY

ZACHODNIEGO WYDAWNICTWA „POSPRESS”

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm., o godzinie 12,10 z kaplicy 
cmentarnej na Janikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę, dnia 27 bm., o godz. 7,30 
w kościele parafialnym Bożego Ciała.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
RODZINA

Poznań. Kopernika 2. 8895g B j

W dniu 23 sierpnia 1960 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., śp.

Maria Grajek
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
KREW’NI

8833g

, . rrunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze
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JAMUSZ SIDŁO

ADAM SMELCZY8SKI

W dniu rozpoczęcia XVII Igrzysk Olimpijskich przedstawiamy naszych 
pijczyków startujących w Rzymie, którzy już w poprzednich igrzyskach

olim 
zdo-

bywali medale. W konkurencjach indywidualnych w Rzymie startuje ośmiu 
polskich medalistów olimpijskich. Oto

TEODOR KOCERKA

startuje w trzeciej Olimpiadzie.
rzutem 62,16 m nie zakwalifikował 
oszczepu, a w 1956 roku wynikiem 

był srebrny medal.

W 1952 roku 
się do finału 
79,98 — zdo-

startuje w trzeciej Olimpiadzie, 
w jedynkach wioślarskich zdobył
dal, a w 1956

W 1952 roku 
brązowy me-

r. w finale zajął czwarte miejsce.

startuje w drugiej Olimpiadzie. 
W 1956 roku zdobył srebrny 
medal w strzelaniu do rzutków.

Fot. (8) — CAF

JERZY PAWŁOWSKI

7

MARIAN ZIELIŃSKI

4
startuje w trzeciej 
W 1952 roku zajął

w drugiej Olimpiadzie, 
roku zdobył brązowy me

naszym zespole, który 
również srebrny medal.

przegranej z USA (6:10) odpadła 
w półfinale. W 1956 roku zdobył 
srebrny medal w szablowym tur­
nieju indywidualnym oraz wal-

ćwierćfinale floretu, 6 
półfinale szabli oraz 
drużynie szablowej,

miejsce w 
miejsce w 
walczył w 
która po

ELŻBIETA KRZESitiSKA

kolei Olim-trzeciej zstartuje w

zdobył

« O s

W

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30, 20 
„Tam, gdzie rosną poziomki” — 
(szwedzki 16 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 
17.30, 20 — „Madame De... (fran­
cuski 18 1.)

PIAST — nieczynne
RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g. 

10.30, J3 — „Córka leśniczego” 
(auśM 12 1.), g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Chleb, miłość i...” (włoski, 18

piadzie. W 1952 roku w Helsin­
kach wynikiem 5,65 m zajęła 12 
miejsce w skoku w dal, a w 1956 
roku w Melbourne — wynikiem 
6,35 m (rekord olimpijski] zdo­

była złoty medak
JERZY JOKIEL

Olimpiadzie.

Nasi medaliści
Polscy sportowcy brali dotychczas udział w siódmi, 

olimpiadach i w tegorocznych igrzyskach zimo^*’ 
zdobywając w nich ogółem 37 medali, w tym 5 zlot™. 
13 srebrnych i 19 brązowych. Najwięcej medali zdoby/ 
my w Igrzyskach w 1956 roku — 10 i 1932 roku — j ‘ 
bieżącym roku łyżwiarki nasze zdobyły dwa medale; sr< 
brny i brązowy.

Pośród dyscyplin sporto­
wych króluje lekka atletyka, 
której przedstawiciele zdoby­
li 9 medali, w tym aż 4 złote. 
W innych dyscyplinach zdoby 
liśmy następujące ilości me­
dali: wioślarstwo — 6, boks — 
5, jeździectwo i szabla — po 
4, strzelectwo, gimnastyka i 
łyżwiarstwo — po 2, kolar­
stwo, narciarstwo i podnosze­
nie ciężarów — po 1.

Łącznie medale zdobyliśmy 
w jedenastu dyscyplinach spor 
towych. Spośród 37 medali 27 
wywalczyli mężczyźni a 10 
kobiety. Oto pełna lista na­
szych olimpijczyków, zdobyw 
ców medali:

1952 — Helsinki: ZygRU1I11 
Chychła, waga półśrednia

1956 — Melbourne: Elżbiet 
Krzesińska, skok w dal.

Medale srebrne Ę

1928
Medale złote
— Amsterdam Halina

Konopacka, dysk.
1932 Los Angeles Ja-

nusz Kusociński, bieg na 10.000 
m. i Stanisława Walasiewicz 
— bieg 100 m.

Yictoria Jarocin w III lidze
piłkąrze Yictorii Jarocin pokonali wczoraj na 
* skim Stadionie im. 22 Lipca w powtórzonym

Lizboński KS 2:1 (0:1). Tym samym Yictoria
zespół uzyskała w tym roku 
skiej ligi wojewódzkiej.

Spotkanie, któremu przyglą­
dało się około 6 tysięcy osób, 
stało na przeciętnym poziomie.

awans z klasy

W pierwszych

jaklo
A do

pozna ń- 
meozu

czwarty 
poznań-

minutach nie-
znaczną przewagę mieli pił­
karze Yictorii. Kiedy jednak 
gra się wyrównała, Luboński 
KS miał aż trzy niemal pewne 
sytuacje podbramkowe, z któ­
rych wykorzystał jedynie je­
dną. W 41 min. Bartoszak, po 
ładnym dośrod.kowaniu Taszar 
ka, silnym strzałem zdobył 
prowadzenie.

Po przerwie — 15 minut wy 
równanej gry. W 16 min. z wi­
ny obrony LKS-u Furmaniak 
uzyskał dla Yictorii wyrówna 
nie. Minutę później sytuacja 
się powtórzyła. Znowu zawio­
dła obrona LKS-u i Adamus 
strzałem obok bramkarza uzy 
skał prowadzenie dla jaroci- 
nian.

Wynik 2.1 nie zmienił się 
już do końca gry. Zespół lu-

bońskii grał w przeciwieństwie 
do Victorij bardzo miękko, ba 
wiąc się przy, tym niepotrze­
bnie w zawiłe kombinacje. 
Jarocinianie grali skuteczniej 
i to przyniosło im w efekcie 
zwycięstwo.

Przypominamy: w poprze­
dnich meczach w Jarocinie wy 
grał LKS 3:2, a w Luboniu — 
Yictoria 1:C.

m. w.

Spartakiada 
sportowców PGR

|Ji;zeszło 400 najlepszych 
* sportowców z Pań-

stwowych Gospodarstw

1924 — Paryż: Józef Lann 
Jan Łazarski, Tomasz Stan, 
kiewicz, Franciszek Szy^ 
czyk, kolarski wyścig druży' 
nowy na torze, 4000 m. ’

1928 — Amsterdam: Micha! 
Antoniewicz, Kazimierz Gzo^ 
ski, Kazimierz Szosland, 
dziecki konkurs drużynowy ( 
„Puchar Narodów”. ’ '

1932 — Los Angeles: Jerzy 
Braun, Janusz Ślązak, sternik 
Jerzy Skolimowski, wioślar, 
ska dwójka ze sternikiem.

1936 - 
Kawecki, 
Henryk 
stronny

Berlin: Stanisław
Seweryn Kulesza, 

Rojcswicz, —wszech-
jeździecki konkuri

drużynowy Stanisława Wała- 
siewicz, bieg 100 m;Jadvvig, 
Wajsowna rzut dyskiem.

1952 — Helsinki: Aleksy 
Antkiewicz, boks —• waga lei 
ka; Jerzy Jokiel, gimnastyki 
— ćwiczenia wolne.

1956 — Melbourne: Janus 
Sidło, rzut oszczepem; Ada® 
Smeiczyński, strzelanie do
rzutków; 
szabla;
Zygmunt

Jerzy Pawłowski,
Marek Kuszewski,
Pawlak, Jerzy Pa-

włowski, Andrzej Piątkowski, 
Wojciech Zabłocki, RyszardWojciech
Zub, drużynowy turniej y 
szabli.

1960 — Sąuaw Valley: Elwi 
ra Seroczyńska, łyżwiarstwo,

Medale brązowe

O1

startuje 
W 1956
dal w podnoszeniu ciężarów, wa­

ga piórkowa.

KURS BOKSERSKI 
organizuje GKS Olimpia od 15 
września br. Zapisy na treningach, 
które dla początkujących odby­
wają się we wtorki i czwartki od 
godz. 18—20 w sali szkoły nr 3 
przy ul. Słowackiego 56/58; dla za­
awansowanych zajęcia odbywają 
się w poniedziałki, środy i piąt­
ki. (na)

Rolnych i Zakładów Rolni­
czych przy Wojewódzkim 
Zjednoczeniu PGR w Po­
znaniu, stanie do III Spar­
takiady. Odbędzie się ona 
27 i 28 bm. w Lesznie na 
Stadionie im. Alfreda Smo­
czy ka.

Rozegrane zostaną kon­
kurencje lekkoatletyczne i 
turniej siatkówki mężczyzn 
i kobiet oraz wyścigi kolar 
skie na rowerach turystycz 
nych (około 40 kilometrów) 
i na wyścigowych (około 
120 km).

Startujący zawodnicy zo­
stali wyłonieni na sparta­
kiadach powiatowych. Ofi­
cjalne otwarcie dwudniowej 
imprezy nastąpi w sobotę o 
godz. 15.30 (p)

startuje w drugiej Olimpiadzie. 
W 1952 roku zdobył srebrny me­
dal za gimnastyczne ćwiczenia 

wolne.
ZBIGNIEW PIETRZYKOWSKI

Olimpiadzie.startuje w drugiej
W 1956 roku zdobył brązowy
medal w boksie, waga lekko- 

poBrcdnia.

Sierpień

25 
czwartek

Imieniny
Ludwika, 
Grzegorza

Słońce:
wsch.: g. 5.48
zach.: g. 20.01

Teatry
OPERETKA — ul. Niezłomnych —

19 .Życie paryskie” (koniec
około g. 22)

Pozostałe teatry nieczynne.

Kina
APOLLO — ul Ratajczaka — g. 10,

12.30, 15.30, -
(ang., 10 1.)

Wesoła orkiestra”
g. 18, 20.30 Pół

żartem, pół serio” (USA, 18 1.) 
BAŁTYK — ul. Roosevelta — g.

15.30, 18, 20.30 — „Casino de Pa-
ris” (franc. 16 1.) 

CZTERNASTKA — ul. S
skiego — g. 10, 12.30, 
„Oni ocalili Londyn”

'lerczew-
17.30, 20

(ang. 14 1.)
DOM KULTURY MO — ul. Grun­

waldzka — g. 15. 17.30, 20 — „Chcę 
być gwiazdą” (franc. 16 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go _ g. 10.30, 13, 15.30 — „Nie­
bezpieczni przesyłka” (franc. 14 
lat), g. 18, 20.15 — „Don Juan” 
(węg. 16 1.)

HUTNIK — nieczynne
MALTA (Środka) — g. 16, 18, 20.15 

„Czarne perły” (jugosł. 14 1.)
MUZA — ul. Armii Czerwonej — 

g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — „Zła­
mana strzała” (USA 12 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie­
go _ g. 18, 20.15 — „Niepotrze­
bny” (franc. 18 1.)

lat)
SCALA 

16, 18, 
(USA

TĘCZA

— ul. Krauthofera — g.
20 — „Jeździec znikąd” —

(Wilda) g. 17.30, 20
.Siedem grzechów głównych” —

ka rozrywkowa; 7.45 — „Błękitna 
sztafeta”; 8.06 — Przegląd prasy; 
8.35 — Muzyka i aktualności; 9 — 
Dla dzieci; 9.30 — Muzyka opero­
wa; 10.13 — Po jednym utworze 
znanych zespołów i orkiestr roz­
rywkowych; 12.05 — Melodie ope­
retkowe Lehara; 12.40 — „Na swój 
ską nutę”; 13 — 4X15 minut mu­
zyki rozrywkowej: 14.05 — Tydzień 
muzyki rumuńskiej; 15.05 — Ama­
torskie zespoły przed mikrofo­
nem; 15.30 — Z życia ZSRR; 16.15 
Odtworzenie fragmentu recitalu 
fortepianowego Wilhelma Back- 
hausa; 16.40 — Uniwersytet Ra­
diowy; 17.15 — Pieśni ludowe Urug

film krótkometr. (lok.); 19.45 — 
Dziennik (W-wa); 20.10 — „Para­
graf i fajka” — progr. public. —• 
(W-wa); 20.20 — „Morderstwo wie­
czorową porą” — widów, rozrywk. 
(W-wa); 21.05 — Film fab. franc. 
pt. „Zdarzyło się w Paryżu” — od 
U 1. (lok.).

Olimpiada
RADIO

PROGRAM I: 
7.10, 8.06, 15.01;

PROGRAM II

(franc. 
WARTA

U, 14,

18 1.)
— ul. 27 Grudnia —
17, 20 — „Wszystko

(USA, 18 1.)

waju; 18.15 Muzyka; 18.30
g- 
o

WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 

g. 20.15 — „Kłopotliwy wnuczek” 
(USA 16 1.)

ZNICZ — g. 19.30 — „Człowiek w 
przestworzach” (ang. 14 1.)

FOTOPLASTIKON ul. Armii
Czerwonej — „Zwiedzamy Euro­
pę” cz. I

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Rekord
Annie”, Polonia: „Żołnierze”;
KALISZ — S.ylowe: „W yiasce i 
bez maski”, Wolność: „Teresa Ra­
quin”, Syrena: „< 
perki”; LESZNO

.Chłopiec z Guta-

,,Szczęśliwa droga”;
Panorama:

OSTRÓW —
Roma: „Okrucieństwo”, Słońce: 
„Piąte koło u wozu”; PIŁA — 
Iskra: „Młodzi małżonkowie”.

Koncert życzeń; 19.15 — Muzyka; 
1P.30 — Koncert rozrywkowy; 21.14 
Muzyka.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 23.

PRAGRAM II (Poznań)
6.50 — Gimnastyka; 7.40 — Pro­

gram dnia; 8.36 — Przegląd prasy; 
9.10 — Koncert Poznańskiej 15-tki 
Radiowej; 10 — „Klub 60 — Świą­
teczny dyżur”; 11 — Poranny kon­
cert symfoniczny muzyki poważ­
nej; 15.10 — Tematy wschodnie w 
muzyce rozrywkowej; 15.30 — Au­
dycja dla dzieci; 16 — Koncert- 
18.15 — Muzyka; 18.35 — Muzyka 
i aktualności; 19.05 — Uniwersytet 
Radiowy; 19.15 — Piosenki; 20 — 
Wieczorny koncert życzeń; 21.40 — 
Grają czechosłowackie orkiestry 
taneczne; 22.50 —a Wieczorna audy­
cja kameralna; 23.07 — 1 Muzyka 
taneczna. /

mości: 
misje:

17.10 
(Boks).

7.40, 8.36,

wiadomości: 6.10, 
transmisje: 17.30. 
(Poznań): wiado-, 
12.10, 21.27; trans-

17.30, 22.00.
TELEWIZJA

(otwarcie igrzysk); 23.05 —

Dyżury pełnia
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA

interna, ul. Szkolna 8/12, tel.
511-11 

SZPITAL WOJSKOWY — chirur-

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.25 — Pro­
gram dnia; 7.15 — Poranna jnuzy-

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 
12.05, 15, 17.24, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA

19 — Telerozmailości (lok.);

8.30,

19.30

gia*— ^ul. Grunwaldzka
WOJ.' SZPITAL DZIEC. — chir. 

dziec. oo lat 14 —, ul. Józefa 7, 
tel. 512/96

APTEKI‘ Armii Czerwonej 25, Gar 
bary 52, Dzierżyńskiego 144, 
Głogowska 72* Dąbrowskiego 76, 
Ostroroga 6, Rynek Sródecki 1, 
Glówma 53.

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w tani powsze­
dnie od g. 18—20 1 w niedziele 
i święta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc);

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LE­
KARSKIE I DENTYSTYCZNE — 
Głogowska 16, tel. 620f'0: w świę 
ta od g. 15—22; w soboty od. g. 
18—22.

1924 — Paryż: Adam Kró< 
likiewicz, konkurs jeźdźiec- 
ki w skokach przez przeszko­
dy.

1928 — Amsterdam: Michał 
Antoniewicz, Karol Rómmel, 
Józef Trenkwald — wszech­
stronny jeździecki konkurs 
drużynowy; Tadeusz Friedrich, 
Kazimierz Laskowski, Ale­
ksander Małecki, Adam Pa­
pce, Władysław Seyda, Jeny 
Zabielski, drużynowy turniej 
w szabli; Karol Birkholz, 
Franciszek Bronikowski, Ed­
mund Jąnkowski, Bernard Ot 
manowski, sternik Bolesław 
Drewck, -wioślarska czwórka 
ze sternikiem.

1932 — Los Angeles: Jadw! 
g^ Wajsówna, rzut dyskiem; 
Tadeusz Friedrich, Władysław 
Dobrowolski, Leszek Lubicz- 
Nycz, Adam Papce, Wlady* 
sław Seyda, drużynowy tur­
niej w szabli; Edward 
byiiński, Stanisław Urban* 
Janusz Ślązak, Jerzy Brau’' 
sternik Jerzy Skolimowski 
wioślarska czwórka ze ster* 
niklem; Henryk Budzyński 
Janusz Mikołajczyk, dwójka 
wioślarska.

1936 — Berlin: Maria 
niewska, rzut oszczepem; W* 
dysław Karaś, strzelanie * 
karabinka sportowego; 
Ustupski, Roger Yerey, M°* 
ślarska dwójka podwójna.

1948 — Aleksy Antkiew^ 
boks, waga piórkowa.

19o2 — Helsinki .Teodor 
cerka, jedynka wioślarska.

1956 — Cortina d’Ampez^ 
Franciszek Groń-Gąsienica " 
narciarstwo. k

1956 — Melbourne: H-MW 
Niedźwiecki, boks — 
piórkowa; Zbigniew 
kowski, boks — waga 
średnia; Dorota Jokiel”* 
Natalia Kotówna, Helena R* 
koczy, Danuta Stachoń', * 
dia Szczerbińska, Barbara 
zowska, zespołowe ćwicz”?, 
gimnastyczne; Marian . 
ski, podnoszenie ciężarów, $ 
ga pórkowa. ....

1960 — Squaw Valley: " 
lena Pilejczykowa, łyżwie
stwo.

Zebrał: M. W

ramie
STADION CENTRALNY: * 

17.30 — uroczyste otwarcie 
Igrzysk Olimpijskich. BOKS. S 
22.00 — walki eliminacyjne•.


